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CZĘŚC URZĘDOWĄ
Minister sprawiedliwości mianował' sP 

dziami powiatowymi w okręgu lwowskiej 
wyższego sądu krajowego: adjuukta sądowe 
go przy Samborskim sądzie obwodowym (] 
Zygmunta N a w r a t  i la w Komarnie, adb ** 
kta sądu powiatowego Michała H o j w a n  
wi c  za z Eohatyna w Żurawnie, adjunkt- 
sądowego przy kołomyjskim sądzie obwodo*' 
wym Stanisława D a n k a  w Zabłotowie, a(j 
junkta sądu powiatowego Justyna B o g a  
s ł a w s k i e g o  z Radymna w Cieszanowie 
i adjuukta sądu powiatowego Edwarda T r ’ 
s i o  w i e ż a  z Mikuliniee w Niżankowicacj?

Minister sprawiedliwości przeniósł 
dziego powiatowego w Zabłotowie Konsta ^  
C z a p r a ń s k i e g o  do Sieniawy. na

Minister sprawiedliwości zezwolił sędzię 
mu powiatowemu w Komarnie Ottokarowi A 
s i ono  w i na jego prośbę przenieść sie do 
Brzeżan.

Naczelnik krajowej Dyrekcyi por-zt za 
m ianował poezmistrzem w Chorostkowio ar* 
stenta pocztowego Antoniego K u h l a  '

CZĘŚĆ UIEURZEDOWA
Lw ów . d n ia  6 Czerwca.

W  k o ł a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  
w  W i e d n i u  o b jaw ia  się p ew n e  z n u ­
żenie i d ążn o ść  do p rz e rw a n ia  sesy i 
n a  czas p o ry  letniej. M artw a  p o ra  ro ­
k u  zaczy n a  za tem  u p o m in ać  się o sw oje 
p ra w a  p rzy n a jm n ie j n a  polu w ew n ętrzn e j 
po lityk i, skoro  ju ż  w  sp ra w a c h  za g ra -

o p i e k u n o w i e  W D O W C A
Obrazek z życia w iejskiego

przez
A u t o r a  ..K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a “

III.
Zam acli stanu.

(Ciąg dalszy.)

Pan Jacenty zapalił fajeczkę, a babcia 
etronela zwróciła się z niedopitą szklanką 
erbaty do N astusi, prosząc aby jej dolała 
rody, bo jest za mocna.

  Przepraszam mamę, ja tu jestem od
,g0 __ zawoła zrywając się z krzesła pani
irszula. i odebrawszy szklankę z rąk służą- 
i biegnie do samowara i dolewa wody.— 

!zV dobrze tak ? — pyt* stawiaiąc na po­
wrót szklankę przed matką.

L  Dziękuję ci moje dziecko, mepotrze-

me Się to należy usługiwanie
iatee, jak nie do córki 9 Mania nas tak wy- 
howała i tak być powinno. Wierz mi mania, 
e ile razy widzę przeciwnie, to bardzo z e 
mszę sądzić o rozumie takich matek , i do- 
roci serca ich dzieci. Pani d ł u g o  tu już bawi 
. brata ? — pyta dalej zwracajac się do Klo- 
yldy...

— boprawdy trudnoby mi policzyć — 
Spowiada bawiąc się łańcuszkiem od zegar-

—■ pftu '■>« jest, tak uprzejmyr 
odarzem , ze czas szybciej tu bieży niż 
towiecza. Mameczko — rzecze zwracajac sie 

konsyliarzowej — dopomóż mojej patnier-f 
i ja tu długo bawię? J J  ł I?C1’

— Zdaje mi się coś dwa miesiące...
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Listy należy frankować, Rekluimieyę otwar; 
wolne są od opłaty.

nió/nvch od dwóch lat u traciła  wszel­
kie dawne przywileje. To znużenie
sprawdzone już przez prasę i prawdę.
mówiąc przez mą wcale me tam ow a­
ne lecz owszem podsycane, wywarło 
już liepożądany wpływ na spraw ę re­
formy podatkowej. Koimsya uchwaliła 
jak wiadomo, żo nowe ustaw y poda­
tkowe wejść mają w życie dopiero 1 
stycznia 1879, a w  Izbie spragnionej 
wyuofflj-ntu uchw ala ta odbierająca 
ustawom podatkowym cechę wielkiej 
nagłości, nie natrafiła dotąd na opor. 
W z e  niedawno inaczej zapatrywano 
sie na sprawę reformy podatkowej a 
większość Izby zdawała się byc zde­
cydowaną załatwić ją  w wiosennym 
okresie sesyi- Być inożc, zc objawi się 
leszcze reakoya i reforma podatkowa 
Ofl/yska dawne praw a, ale nadzieja 
nie iest wielką, zwłaszcza po ostatniej 
konfereneyi poselskiej, na której zgo­
dzono sie już na odroczenie, /resz tą  
doświadczenie uczy, że takie znuzeme, 
iakie obecnie w Izbic zapanowało, sze­
rzy się szybko, i nie daje się usunąć
t&k ifttw o. 

g s .  B i s m a r c k  widocznie stara
sie obalić opinię, którą wytworzyli o 
stanowisku Niemiec w obce nowego 
przesilenia francuskiego usłużni ale 
niezręczni wielbiciele dziennikarscy 
kanclerza. Mało kto jest tak nieszczę­
śliwy w Jyyborze organów  jak ks. Bi­
smarck. Zawsze wielka usłużność tych 
organów  w yradza  wieści tak niepo­
żądane dla kanclerza, żo potem nie 
może inaczej w y d o b y c i  się z kłopotliwe­
go położenia jak  tylko za pomocą za­
pew nien ia , źe nie inspiruje żadnego 
dziennika, że w ogóle w Berlinie' nie 
istni '
nieza

deje prasa inspirow ana z pozorami 
zawisłości. Kilka razy już ks. Bi­

sm arck w yparł się w ten sposób łą ­
czności ze światem dziennikarskim a

v . e przypuszczam , prawda panie 
Bolesławie... to nie może być, żeby tak da­
wno... mnie się zdaje ze dwa tygodnie a trzy 
najwięcej... °  -y

- -  1 ja nie pamiętam — mówi wciąż 
niespokojny gospodarz...
, . Ty poeta — wtrąca pykajać fajeczkę
Jacenty — ty nigdy nie nie pamiętasz... Pe­
wnie me wiesz, ile kóp pszenicy n ciebie...

■ Coś  ̂będzie ze czterysta!..
, , . Bięćset dwadzieścia jeden — dodaje

a cia sama ci dyktowałam.
! ł  tobie gospodarować, tobie... — 

rzecze klepiąc go po ramieniu szwagierek, 
iL, .yrnezasem pani Urszula zwraca sio ku 
pannie liiotyldzie...

• * obowiązki pani pozwolą tak zapo­
minać o czasie? 1

"7" f*1151 cierpiąca— dodaje konsyliarzo- 
" ‘i stając za krzesłem córki. '
łnL- Goz, tum elewki pani poczną przez 
tak długie wakacye? “
■ MoJe elewki ? — odpowiada śmiejąc

się przymusowo Klotylda.
. , Tak, słyszałam, że pani jesteś w obo­

wiązku gdzieś na Wołyniu.
—- Ja w obowiązku ? Nie pani , wido­

cznie zle panią poinformowano ; ja bawiłam 
u mojej koleżanki z pensyi. hrabiny M... na 
W odyniu... i tylko dla togo, żeby niioć jakioś 
zajęcie, ot tak po prostu z nudów udziela­
łam lekcyj muzyki i angielskiego języka dzie­
ciom jej siostry...

— Aj dobrze, że toż raz widzę osobę, 
która inówi po angielsku — wtrąca ucieszo­
ny Jacenty. — Nie słyszałem nigdy tego je­
żyka , a jak mi mówił cyrulik z inisista, któ­
ry mi zawsze spuszcza włosy, a który był 
w Anglii, że to ma być bardzo śmieszny ję­
zyk. Czy to prawda, że to co u nas się mó­
w i; Jak Się masz ? -  to u nich tak jak in­
dyk : b j duj du... Albo ta wyspa gdzieś koło

jeżeliby parlam ent niemiecki zechciał 
interpelow ać kanclerza z powodu osta­
tnich wersyj dziennikarskich o posta­
wie Niemiec w obec Francyi, zapewne 
tym razem gniew kanclerza w ybuchł­
by jeszcze dobitniej. Od 16 maja t. j. 
od chwili, gdy telegram doniósł o po­
wołaniu ks. Broglie i wrzekomem nie­
zadowoleniu ks. Bismarcka, nie przy­
pisywaliśmy żadnej wagi artykułom 
wojennym niemieckiej prasy, która 
insynuow ała ks. Bismarckowi goto­
wość do popełnienia takiego samego 
błędu, jaki popełnił Napoleon III w 
r. "1870. F rancya napoleońska prowo­
kująca w r. 1870 wojnę z Niemcami 
jest dla zwycięzcy przykładom tak 
samo odstraszającym jak dla Francyi 
republikańskiej. Ze ks. Bismarck wkrót­
ce po powołaniu ks. Broglie do steru 
położył w rozmowie z dyplomatami 
silny nacisk na zażyłość Niemiec z 
Rossyą i na bezwzględne zaufanie, 
które wzbudzają w Berlinie ośóbiste 
przekonania i zam iary cara Aleksan­
dra, to zdaje się być pewnern, to nic 
może spraw iać sensacyi, to ma wre­
szcie cel praktyczny. Co do przymie­
rza Rossyi z F rancyą z celami anti- 
nieniieckiemi opinia publiczna za Re­
nem uległa nieuleczalnej m anii, którą 
takie zwierzenie się ks. Bism arcka po­
w tarzane od czasu do czasu może przy­
najmniej złagodzić, jeżeli już jej m c  
zupełnie zniszczyć nie zdoła Zwierze­
nie to zostało jednak mylnie wzięte 
za kom entarz do polityki ks. Bismarcka 
wt obec wszelkich zwrotów w toczącej 
się wojnie. Dopóki wypadki wojenne 
nie zapanuja nad wolą i zamiarami 
cesarza A leksandra, dotąd zaufanie 
bezwzględne do cara nie zostanie w 
Berlinie niczeni zachwiane- Ujmę zaś 
wielką w yrządziłby wielkości polity­
cznej ks. Bism arcka, każdy, ktoby uw a­

żał go za obojętnego widza katastrofy 
wschodniej naw et w chw ili, gdybv 
tam wypadkami kierować zaczął pan- 
slawizm zarzucający Europie zgrzybia­
łość i zbyt skory do jej odmłodzenia.

W yjaśnia się powoli hi story a 
u w i ę z i e n i a  p a r y  z k i e g o  p r e z y ­
d e n t a  m u n i c y p a l n e g o  a im wię­
cej przybywa wyjaśnień, tein zrozii- 
mialszą staje się spraw a dla każdego, kto 
w ślepej nienawiści do ks. Broglie nic 
zapoznaje, że to co byłoby zdrożnem 
przed 16 maja, nie przestało być tein 
samem w czternaście dni później. 
Gdyby 15 maja jaki prezydent muni ­
cypalny na prow incji był sobie to 
samo pozwolił, co p a ry zk i, byłby tak 
samo siedział w więzieniu dzięki p. 
Simonowi jak dziś pan Dtiverdicr. 
Przecież rząd i władza muszą bronić 
swojej powagi nietylko w interesie 
własnym lecz co ważniejsza w intere­
sie społeczeństwa. Paryzki prezydent 
municypalny nazwał obecnych mini­
strów a pośrednio i m arszałka Mne- 
Maliona zdrajcami, odgrażał się w spo­
sób bardzo radykalny i nie zważał że 
słuchają go ludzie, którzy w tein wi­
dzą zachęto do czynu. Pięknie wyglą­
dałoby państwo pozwalające dygnita­
rzom autonomicznym znieważać tak 
jaskrawo swoich ministrów, swojego 
najwyższego szefa. A ponieważ ślepa 
nienawiść ku księciu Broglie sięga taki, O Ł.CJ
daleko, żo aresztowanie to nazwano 
aktem gwałtu zaraz na podstawie 
pierwszego telegram u, który jak  w ia­
domo nie zaw ierał żadnych szczegó­
łów; potępiono więc czyn rządu a priori 
z taką samą racyą mogą przeciwnicy 
ks. Broglie nazwać gwałtem wszystko, 
co uczynić zamierza za- tydzień lub za 
miesiąc. Mówią, że ks. Broglie pracuje 
nad tom, ażeby wywołać pewne roz­
ruchy i mieć powód do formalnego

Angl i i , co to królowa tam jeździ na lato, 
jakże oua sic nazywa...

Wight — mówi Bolesław-
— To, to, to... ale po a n g i e l s k u  to trze­

ba gwizuąć, ot tak. . — kończy wydawszy 
zwyczajne świśnięeic ustami...

Wszyscy się roześmieli s ł y s z ą c  te nai­
wne przekonania pana Jacentego, jedna ty 1 - 
ko Urszula udała poważną, prowadząc da­
lej z panną Klotylda- przerwaną rozmowę

— Sądzę, że wielką krzywdę- robisz 
pani tym dzieciom siostry swej koleżanki, 
przerywając ich naukę, słyszałam bowiem, że 
pani jesteś tak poetyczną i sercową osobą, 
że wszyscy ją tylko uwielbiają. Muszą biedne 
dzieci tęsknić. , .

— Jestem przekonana, że tak jest 
odpowiada. Klocia nie pojmując jeszcze zna­
czenia słów pani Urszuli. — Rzeczywiście za­
nadto może mam s e n  ty mentalność i w swem 
sercu , ale cóż robić, taka już moja natura i 
dlatego zkąd wyjeżdżam, zostawiam zawsze 
po sobie tęsknotę...

— Czy tylko dzieci ? — pyta- naiwnie 
Urszula, spoglądając z boku na Bolesława.

—■ O innych "nie wiem, ale co du dzie­
ci , to rzeczywiście staram się być dla nich 
jak najlepszą...

— Zapamiętajżo sobie to Bolciu, żebyś 
wybierając kiedyś drugą matkę dla swoich 
dzieci , przedewszystkiem uważał na te przy­
mioty. 1 pani sądzę — mówi dalej zwracajac 
sie do konsyliarzowej — jesteś takaż sama 
amatorką dzieci, nieprawdaż? bo zkadżc cór" 
ka pani mogłaby nabrać tych drogocennych 
pi zy in 10 to w podbijania serc ludzkich.

dziecin? ^  raec7,ywiście P o p ad am  za

nndsh?b NaW(it ' \ i n m  8%  przeszkadzała 
podsłuchiwać pododrzwiami cudzej rozmowy?.:

_ — Nie rozumiem, co pani chce po­
wiedzieć.

— Zaraz pani wyjaśnię : znałam jedną

osobę, która podobnie jak pani oto u brata 
mego podjęła się za dobre pieniądze zastępo­
wania im matki. Była to bardzo "porządna'ko­
bieta , wykształcona i nadzwyczaj zakochana 
w swoich pupilach. Podobnie jak pani miała 
córkę, którą pod pozorem choroby sprowa­
dziła do domu wdowca.

— Moja Ursznlko — rzecze wstając Bo­
lesław — zkąd ci przyszła do głowy taka 
liistorya.

— Jest prawdziwą, tylko posłuchaj da­
lej... Panna była młoda , wdowiec nie stary,
i cóż dziwnego, że owa pani zapragnęła do 
grona oddanych jej w opiekę dzieci dołączyć 
samego papę jako zięcia...

— Ależ to cudowna liistorya ! — prze­
rywa śmiejąc się przymusowo Klotylda.

— Zkąd ty tam Urszulko takie rzeczy 
wydobywasz ? Przechodzę myślą wszystkich 
naszych znajomych , i nic sobie nie' mo«-o 
przypomnieć, gdzie to było....

— Gdyby szło o jakiego barami z fał­
dowanym karkiem — rzecze wesoło żona — 
to ręczę żebyś pamiętał. A tymczasem — mó­
wi dalej pani Urszula -  tu" pani raz chciała
Pdsnjchac rozmowę owego wdowca, jaka pro­

wadzi ze swą matką w gabinecie... N ieszcze­
r e  chciało, że jedna z córeczek jogo wszodł- 
1Zy- l>oko-l" - P o rw a ła  te szlachetna czyn-

SZ|.'1(‘? 0WT a ; k i w a n a  i przepadaiaca 
za dziecin, ochmistrzyni tak potrąciła silnio

"'1 u m '7k<N *e upadła na róg s ołu i ska­
leczyła solne czoło do k rw i..: Szczęście że 
czoło, bo gdyby tak trafiła na skronie." zabiła­
by się na miejscu...

Koiisyliarzowa stała jak słup spuściwszy 
oczy, panna Klotylda siliła się wprawdzie kie­
rować swoje ku pani 1 rszuli, ale mimo pu­
dru i bielidła , silny rum ienią oblał jej twarz 
wywiędłą. Tymczasem pani Urszula skończy­
wszy swoją liistoryę, njzyciągnęła siojącą 
obok Wandzię i tuiiła ją do siebie odw iąza-
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zamachu stanu. Radykalne stronnictwo 
francuskie jest głęboko o tern przeko­
nane i już samo wielbi swoja w strze­
mięźliwość unikającą wszelkiego kroku 
w tym rodzaju. I takie niedorzeczne 
wnioski mogą uchodzić za praw dę w 
Europie, która przecież uznała już da­
wno w księciu Brogiie znakomitą zdol 
ność polityczną, która w  wielkiej nie- 
popularności tego męża stanu wobec 
radykałów  wszelkiei narodowości po­
siada rękojmię niemylną, że obecny 
m inister-prezj^dent F rancyi nie jest 
pospolitym aw anturnikiem . Ks. Brogiie 
miałby w ywoływać rozruchy, ażeby 
uzyskać pozór do zabicia republiki w 
sposób doraźny na rzecz — Napoleo­
na IV! Ks. Brogiie, orleanista z prze­
konania ale umiejący osobiste sympa- 
tye poświęcać dla wyższych celów po­
litycznych, musi wybornie bawić się czy­
tając elukubracye tego rodzaju. Gdyby 
ks. Brogiie chciał wywołać ruchaw kę 
w przypisyw anym  m u celu , za kilka 
godzin miałby barykady w Paryżu, 
tam, gdzie z niemi wojsko najłatwiej 
by się uporało. Gdyby wreszcie m ar­
szałek Mac-Mahoń był już tak stano­
wczo przygotow any na zamach stanu, 
mógłby go zaraz wykonać bez rozle­
w u k rw i, aby nie w ystaw iać pamięci 
swojej na taki sąd historyi, jakiem u 
uległ Napoleon III za swój krw aw y 
zamach stanu.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Przesilenie we Francyi.)

Połączone frakcje republikańskie posta­
nowiły, w razie gdyby parlament ponownie 
nie został odroczony, natychmiast po zebra­
niu się Izb na dniu 16 czerwca naradzić się 
nad wystosowaniem adresu, któryby był od­
powiedzią na mesaż Mac-Mahona. Journal 
des Debats tak maluje obecną sytuacyę we­
wnętrzną Francyi: „W chwili, w której mini­
sterstwo będzie chciało kierować się własną 
polityką i bronić ściśle określonej sprawy, 
zginie, i to z ręki tjch , którzy dziś na pozór 
go bronią. Nie przesadzamy wcale. Książę 
Brogiie myli się. jeśli mniema i oświadcza, 
że może postępować legalną drogą, ograni­
czając się jedynie na zapobieganiu naduży­
ciom partyi radykalnej. Aby swąministeryal- 
ną egzystencję przedłużyć o dni kilka, musi 
koniecznie wstąpić w służbę nieprzyjaciół re­
publiki i wspierać ich plany, obalać instytu- 
cye, które w swym okólniku przyrzekł sza­
nować. Ale tu napotka na nową trudność. 
Żaden z jego sprzymierzeńców nie zechce się 
przyczynić do wygranej swego sąsiada. JJni-

vers powiedział: „Wasz udział w radach mar­
szałka nie jest dostateczną gwarancją uczci­
wości naszego wspólnego przedsięwzięcia. Je ­
steście nam podejrzanymi, oszczędzacie repu­
blikę a kokietujecie z cesarstwem. My musi­
my stanąć u steru, aby wzbudzić w narodzie 
zaufanie. Gdzie my nie będziemy panami, 
tam będzie zawsze panowało oszustwo i dwu­
znaczność". Bouapartyści przemawiają w po­
dobny sposób: „Jesteśmy mocno przekonani, 
pisze Ordre, że pomiędzy stronnictwami kon- 
serwatywnemi i partyami porządku jedynie 
partya imperyalistyczna rozporządza potężnym 
wpływem na wielkie tłumy demokracji na­
rodowej i że jedynie przez pośrednictwo tej 
partyi może rząd liczyć na poparcie tych tłu­
mów. Odpowiednio do tego przekonania bę­
dziemy też sobie postępowali." Legitymiści 
chcą mieć gwarancje przeciw bonapartystom 
a bonapartyści żądają rękojmi przeciw legi- 
tymistom. Z obu stron zarzucają sobie dwu­
znaczne i nie bardzo uczciwe zamiary. I nie 
może być inaczej. Napróżno stara się 1Moni­
tem- Universel ponownie wciągnąć imię mar­
szałka do walki i utworzyć około naczelnej 
głowy państwa partyę prawicy. Z koalicji 
antirepublikańskiej nikt nie będzie walczył w 
obronie marszałka samego, jego władzy i se- 
ptenatu i nie upłynie dużo czasu a ks. Bro- 
glie będzie musiał uciec się pod skrzydła le- 
gitymistycznej monarchii albo też rzucić się 
w objęcia cesarstwa."

(Mowa G am betty do studentów i»a- 
rj sfeicli.)

Gambetta powiedział następującą mowę 
do deputacyi studentów paryskich, która mu 
wręczyła adres dziękczynny: „Moi Panowie ! 
Z wszystkich objawów, które podnoszą od­
wagę publicznego charakteru, żaden nie jest 
tak wzruszającym, jak objaw pochodzący od 
młodzieży, którą nazwano nadzieją przyszło­
ści a która, jak ja dodaję, jest jedyną nadzie­
ją, od owej młodzieży, która z swych długich 
studyów czerpie uczucie godności ludzkiej i 
miłość ojczyzny przechowującą wolnomyślne 
republikańskie tradycye, od owej młodzieży, 
która reprezentuje tu, co mamy najdroższego: 
szlachetność serca i wolność ducha. Francya, 
patrzała na ruinę swych finansów, zabranie 
do niewoli lub rozbicie swych armij. widzia­
ła swą przyszłość zagrożoną a jednak mogła 
jeszcze powiedzieć: Nic nie jest straconem, 
jeśli tylko w zrastające pokolenie tchnie wol­
nością ducha i m iłością ojczyzny. Dla tego 
też widzicie mnie tak wzruszonym, tak  ucie­
szonym z objawu szkół. Nie chcę was wcią­
gać do udziału w wojującej polityce. Nie dla 
was miejsce na forum, gdzie staczają gorące 
walki, ale zastrzegam się przeciw owej ten- 
dencyi, któraby was chciała wykluczyć od 
ogólnych i wzniosłych idei, od zasad, których 
jesteście stróżami. Moi przyjaciele i ja z za­
dowoleniem patrzymy na silną i cierpliwą 
postawę, jaką przybrała młodzież szkół pa­
ryskich w obec wielkiej walki, którą słusznie 
można już było uważać za skończoną a która 
znów się rozpoczyna. Zdaje się, jakobyśmy 
walczyli w obronie formy rządu, w obronie 
nienaruszalności konstytucji, gdy tymczasem

wszy chustkę zakrywającą wczoraj zrobioną 
szramę na czole...

Pan Bolesław, który błagalnie zwracał 
poprzednio wzrok swój ku siostrze, miarku­
jąc, że zabiera się na jakąś awanturę, spojrzał 
teraz nagle ku W andzi, i zrozumiał wszy­
stko. Jak człowiek nagle obudzony, kiwnął 
tylko parę razy ironicznie głową konsyliarzo- 
wej , i wyszedł z pokoju....

Panie wstały również, skłoniły się grze­
cznie konsyliarzowej , dziękując za śniadanie, 
a gdy panna Klotylda nie tracąc przytomno­
ści zapytała pani Urszuli , jak ona ma sobie 
tłumaczyć słyszaną h istoryę, szanowna sio 
stra Bolesława rzekła już we drzwiach salonu:

— Nie radzę paniom naśladować tych 
pań, o których mówiłam, bo by się mogło 
jeszcze gorzej skończyć niż z tamtemi. Wi­
dzę panno Klotyldo, że rumieńce pani poka­
zują znaczne polepszenie zdrowia, proszę więc 
w imieniu tych dzieci z W ołynia, nie daj 
im dłużej tęsknić...

Ależ panią uprzedzono, to niepra­
wda z Wandzią — krzyknie konsyliarzowa — 
to brudne oszczerstwo, sama upadła...

— Któż tu mówi o W andzi, dlaczego 
pani cudzą historyę bierzesz do siebie ?

— Za moją pracę, za moje poświę­
cenie...

— Nie wątpię, że brat mój jest wsta­
nie zapłacić! Bądź pani spokojna co do
jednego grosza zapłaci... — dokończyła Ur­
szula zamykając drzwi za sobą od salonu...

— Cięta moja kobieta, oj cięta! __
rzecze wstając od stołu Jacenty i idąc ku
gabinetowi szwagra.

— Szanowny panie, pan jesteś człowiek 
rozsądny i z sercem, proszę cię. wysłuchaj— 
rzecze, zatrzymując go we drzwiach konsy­
liarzowa — co pańska żona chce od nas?

— Chciałaś p an i,... dalibóg ja nie
wiem...

— Wszak słyszałeś pan całą rozmowę...
— Z początku pani dobrodziejko, z po­

czątku tylko, bo jakem zaczął szukać w gło­
wie tego wdowca, o którym ona rozpowia­
dała , takem trafił na jednego, stąd o mil 
pięć, który wprawdzie nie ma drobnych dzie­
ci, ale śliczną stajnię, krów holenderskich. 
A że ja pani dobrodziejko potrzebuję stadni­
ka, więc kalkulowałem sobie, czy by nie by­
ło bliżej ztąd pojechać ..

— Co mameezka będzie zajmować tego 
pana naszemi sprawami — przerywa córka 
odciągając matkę od pana Jacentego — naj­
lepiej zażądać koni i wyjechać.

■— Pozwólże moja Klociu, niech ja się 
wytłumaczę przed panem. Pani Petronela, 
mama żony pańskiej, widocznie nagadała na 
mnie.

— A już to praw da, że babcia lubi 
dużo gadać...

— Ale to wszystko nieprawda, to in­
tryga tylko, żeby mię ztąd usunąć, proszę 
szanownego pana. powiedz to panu Bolesła­
wowi. ja się wytłómaczę jak było...

— Mameczko to ubliżające dla nas , ja 
się nigdy do tego stopnia nie pozwolę raa- 
meczce poniżać...

— Więc nic nie mówić? — pyta Ja­
centy...

— Proszę pana ani słow a! — mówi
Klotylda,..

— Może to i najlepiej będzie — do­
daje Jacenty. — Z kobietami to jedyne le­
karstwo przeczekać! Nie raz jak zaczną mi 
kotłować głowTę tra ta ta, tra ta ta... a ja 
pani dobrodziejko słucham , słucham i nic... 
Burza przejdzie, zapomną, a tak najgorzej im 
odpowiadać, to oliwa ua ogień, oliwa... Upa­
dam do nóżek pani dobrodziejce!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

przyczyna walki tkwi daleko głębiej. Bój się 
toczy pomiędzy wszystkiem tein, co pozosta­
ło z starego świata, z starych ras, przywile­
jów, pomiędzy zwolennikami rzymskiej teo- 
kracyi a synami roku 1789. Jesteśmy prze­
konani, że walka ta nie wyjdzie po za szran­
ki legalności.' Cokolwiek się stanie, zawsze 
trzeba będzie poddać się pod wyrok kraju. 
Interesów kraju nie można dłużej poświęcać 
w śmiertelnej walce. Ci, którzy spowodują 
ten wyrok, będą też ponosić jego skutki. 
Chcą przestraszyć kraj, grożąc mu ustąpie­
niem. Powiedziano krajowi że niewiadomo, 
co po ustąpieniu nastąpi. Przeciwnie niewia- 
domemi są plany władzy, wiadomą zaś jej 
większość, której mężów i zasady znają wszy­
scy. Partyi republikańskiej nie zbywa na zna­
komitych mężach, którzyby byli bardzo kon­
stytucyjnymi prezydentami republiki. I s t n i e ­
j e  p r z e d e  w s z y s t k i e m  j e d e n  mąż,  k t ó ­
r e g o  j u ż  r a z  w i d z i a n o  u s t e r u ,  a k t ó ­
r y  u s t ą p i ł  od n i e g o  z s k r o  runo ;ci  ą, 
b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą  i w i e l k o ś c i ą ,  
p ó j ś ć  za t a k i m  p r z y k ł a d e m ,  s k o r o  
do t e g o  w y b i j e  g o d z i n a ,  z p e w n o ś c i ą  
n a k a ż e  o b o w i ą z e k .  Powróćcie więc do 
swych prac. Podwójcie swój zapał i utrzy­
majcie studya uniwersyteckie na wysokości, 
na jaką wznieśli je sławni nauczyciele. A 
później od czasu do czasu przybywajcie, aby 
się z nami połączyć. Co do mnie mam tylko 
tę ambicję, aby z pomocą przyjaciół przygo­
tować dla wzrastającego pokolenia lepsze, spo­
kojniejsze i wolniejsze od nieszczęść czasy. 
Pragniemy pozostawić wam w spuściznie kraj 
w olny odrodzony, a zadaniem waszem, sko­
ro z młodzieńców staniecie się mężami, bę­
dzie : przywrócić mu przez pracę i miłość 
ojczyzny jego wielkie stanowisko".

(25 iiaciilu angielskiego).
W (angielskiej Izbie gmin, która po Zie­

lonych Świątkach znów podjęła swe prace na 
dniu 31 maja, poruszył M r. S a n d f o r t ,  kon­
serwatywny reprezentant Maldonu, tę okolicz­
ność, że w księdze niebieskiej traktującej o 
sprawach tureckich, ani słówkiem nie wspo­
mniano o rozmowach, jakie miał lord Salis- 
bury w Paryżu z księciem Decazes a w Ber­
linie z księciem Bismarckiem. Te rozmowy 
zaś musiały być wielkiej wagi, zwłaszcza roz­
mowa z księciem Bismarkiem „w której za­
pewne tkwi klucz do całej sytuacji". Z jakie­
gokolwiek powodu wstrzymano się od ogło­
szenia tych rozmów, w każdym razie okolica-
ność tu  w zbudziła w ielkie obaw y i dała po ­
wód do niepokojących pogłosek. Mówca roz- 
prawia szeroko o całym przebiegu kwestyi 
wschodniej i zapytuje rząd o najrozmaitsze 
rzeczy n. p., jak się zapatruje na ogłoszenie 
niezależności Rumunii, na mocy jakich praw 
zamierza się winięszać w sprawy tureckie i t. p. 
Oświadcza, że sam jest nieprzyjacielem rzą­
dów tureckich i mniema, że najlepszą poli­
tyką byłoby zachęcić Austryę do wystąpienia 
w roli mocarstwa słowiańskiego, do której to 
śmiałej polityki Austrya potrzebowałaby tylko 
zachęty ze strony Europy. Oo się tyczy zacho­
wania się Anglii, mówca przyznaje, że go­
dność jej wymaga, aby coś uczynić ale An­
glia wydaje mu się niezdecydowaną, co ma 
czynić, gdyż ani o polityce przymusowej 
przeciw Turkom ani też o zagrożeniu Kossyi 
nic nie chce słyszeć i zdaje się być dośś»o- 
bojętną na to, kto będzie posiadał Konstan­
tynopol. W końcu wzywa mówca rząd, aby 
jasno i stanowczo powiędział, jaką polityką 
się kieruje a przedewszystkiem oświadczył, 
czyli jest uzasadnioną pogłoska, iż Rossya 
proponowała zlokalizowanie wojny i że pro­
pozycja ta nie została przyjętą.

P o d s e k r e t a r z  s t a n u  dla spraw za­
granicznych odpowiedział: „Mniemam, że
byłoby nierozsądnie odpowiadać na wszystkie 
punkta, które poruszył poprzedni mówca. O 
kilku z tych punktów mówiono już tu w Izbie.
00 się tyczy przyszłej oryentalnej polityki 
Anglii, będzie ona zależała zupełnie od oko­
liczności. Warunki pokojowe muszą naturalnie 
być zawisłe od przebiegu wypadków, ale rząd 
Jej król. Mości nie ma powodu mniemać, że 
Rossya lub którekolwiek inne mocarstwo 
myśli o warunkach pokojowych, na które Eu­
ropa w ogóle nie mogłaby się zgodzić. Go się 
tyczy rozmów, których ogłoszenia domaga 
się mówca, są one tak poufnej natury, że 
rząd w interesie dobra publicznego postano­
wił nie podawać ich do wiadomości. Rząd 
nie słyszał, aby nieogłoszenie tych rozmów 
miało zrobić złe wrażenie w Europie, owszem 
ma powody do mniemania, że rzecz się ma 
przeciwnie. Rząd nie otrzymał od gabinetu 
petersburskiego żadnej propozycyi zmierzają­
cej do zlokalizowania wojny a zatem nie mógł 
jej też odrzucać. Sądzę, powiedział w końcu 
Mr. B o u r k e ,  że wnioskodawca zadowolni się 
tem oświadczeniem i cofnie swój wniosek.

L o r d  E l c h o  konserwatywny deputo­
wany z Haddingtonshire mówi, że jest inne 
ważne pytanie, czy Anglia jest przygotowana 
do obrony swych interesów określonych nie­
dawno bliżej przez Mr. Grossa, czy rząd czyni 
kroki, aby ewentualnie módz działać szybko
1 skutecznie. Mówca radzi rządowi nie żało­
wać żadnych kosztów i mozołów, aby być 
dobrze przygotowanym do wojny.

M i n i s t e r  w o j n y  Mr.  H a r a y  mnie­
ma, że lepiej byłoby gdyby lorcLElcho spra­
wy tej nie był wcale poruszał; ale ponieważ 
to zrobił, więc musi oświadczyć, że jest zu­
pełnie przejęty odpowiedzialnością swego sta­
nowiska. Obowiązkiem ministra wojny jest 
być przygowanym na każdy wypadek a jak­
kolwiek annia znajduje sie na stopie pokojo­
wej, to jednak zarządził potrzebne kroki, aby 
być przygotowanym na możliwą lubo nie­
prawdopodobną ewentualność. Następnie lord 
Elcho cofnął swój wniosek.

(M eeting w B irm ingham .)
W  Birminghamie na nieetingu libera­

łów, miał Gladstone mowę. o której do­
niósł już nam w streszczeniu telegram. Roz­
prawy były naznaczone na godzinę 7 wie­
czorem, ale już o godzinie 6 były wszystkie 
miejsca na sali olbrzymiej (Bingley Hall) za­
jęte. Jeszcze na żadnem zgromadzeniu nie 
było tak licznych słuchaczy; zgromadziło sie 
przeszło 80.000 osób. Przewodniczył lord 
major Birminghamu, p. Józef G h a m b e r- 
l e i n .  Pomiędzy obecnymi był p. Gladstone i 
kilkunastu członków parlamentu. Po przęmó- 
wieniu przewodniczącego, odczytał R. W. 
Dale pierwszą rezolucję, następującej treści:

„Turcy utracili wszelkie prawo do mo­
ralnej i materyalnej pomocy ze strony Anglii 
a to w skutek długoletniej anarchii, któia w 
mordach popełnionych w Bułgaryi doszła do 
punktu kulminacyjnego. Anglia musi tedy 
dążyć do teg o , ażeby w tureckich prowin- 
cyach zrewoltowanych zaprowadzoną została 
autonomia i wspólnie z mocarstwami euro- 
pejskiemi domagać sie gw arancyi, iż podo­
bne wypadki nie powtórzą się ua przyszłość".

Dla przeciągłych oklasków i okrzyków 
musiał Gladstone wstrzymać sie kilka minut 
z rozpoczęciem swej mowy. Zabrawszy głos 
wyłuszezył cel. w jakim odbywa się zgroma­
dzenie. Celem tym jest polityczna organiza­
cja, z której słynie Birmingham. W tej mie­
rze. mówił Gladstone. możemy bardzo wiele 
nauczyć się od stronnictwa konserwatywnego 
Zasada wolnych wyborów, przestrzegana i 
wykonywana w Birminghamie, musi być 
przez wszystkich przyjętą. Gladstone poró­
wnał stronnictwo konserwatywne z egipskie- 
mi. a stronnictwo liberalne z greekiemi d'/Ae- 
łami sztuki. Cechą egipskich dzieł sztuki jest 
spokój, cechą zaś greckich życie-i ruch-Na­
stępnie przyszedł mówca do kwestyi wscho­
dniej.. Stronnictwo liberalne walczy w obro­
nie wielkiej i świętej snrawy. y  można 
mieć zaufania do rządu . który dzisiaj jest 
czemś, ale nie chce powiedzieć ozem będzie 
jutro. Jak odmienną jest mowa lorda Bea- 
consfielda od mowy lorda Derbv’ego, godnej 
angielskiego męża stanu! Polityka rządu obra­
ca się w błędnem kółku. Pod pressyą naro­
du idzie ona prostą drogą, ale gdy tylko 
pressya ta ustanie, wkracza na drogę błędną. 
W jesieni r. z. powiedziano, że nie należy 
dawać wiary obietnicom tureckim i że nale­
ży domagać się nadzwyczajnych gwarancyj, 
a w przeciągu ostatnich dwóch miesięcy wy­
powiedział kanclerz koronny, zaś w odpowie­
dzi danej Gorezakowowi wypowiedziało całe 
ministerstwo „że potępiamy wojnę, albowiem 
Turcya przyrzekła reformv“. Mamy tedy dwa 
rządy; jeden z nich schlebia uczuciom ogółu 
a drugi czeka tylko na sposobną chwilę, w 
której mógłby pospieszyć Turcji z pomocą. 
Ogół publiczności Wielkiej Brytanii podziela 
jednak w kwestyi wschodniej zapatrywania 
stronnictwa liberalnego. Dzienniki australskie. 
byłyby niezawodnie o okrucieństwach turec­
kich pisały z takiem samem oburzeniem, 
z jakiem o tem pisały dzienniki angielskie, a 
nawet na pewnem publicznem zgromadzeniu 
australskiem potępiono uroczyście postępowa­
nie rządu tureckiego. W dalszem ciągu swe­
go przemówienia radzi Gladstone rządowi, 
ażeby rozwiązał parlament. Mamy przed so­
bą tylko dwa cele: utrzymanie neutralności 
i domaganie się gwarancyj ze strony rządu 
tureckiego w porozumieniu z innemi mocar­
stwami. Mówca mniema, że neutralność an­
gielska jest bardzo zachwianą, albowiem czy  
tamy ciągle o jakichś „interesach angielskich"
a dziennikarstwo londyńskie wykazuje usta­
wicznie , że Turcya jest państwem materyal- 
nie zniszczonem i jest ojczyzną niewobńt,twa- 
Mowea spodziewa się , że wojna o b e c n a  wy­
da piękne rezultaty i że w Turcy) anarchi­
cznej zapanuje wolność i bezpieczeństwo, pra­
ca i postęp. (Huczne oklaski.)

Gladstone mówił przeszło godzinę, po­
mimo, że był chorym w skutek przeziębie­
nia. — Przewodniczący kazał następnie od­
czytać drugą rezo lucję , która przemawiała 
za połączeniem liberalnych stowarzyszeń wv- 
szłyeh z wolnych wyborów. Rozprawy skoń­
czyły się późno w nocy uchwaleniem adresu 
dziękczynnego dla Gladstone’a.

(Fanatyzm religijny w Egipc>eJ
Korespondent Aicgs. AUg. Ztg. pisze z 

Kairu dnia 24 maja: Święty sztandar rozwi­
nięty niedawno w Stambule, zapalił tutejszą 
ludność mahometańską. Rząd egipski ma m_ 
mało kłopotu z tego powodu. Zastrzeżenie 
stambulskiego sneika-ul-Islam, że rozwija
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sandzali-szirif powiewu" na c/.ele armiii ture­
ckiej a tein smucili prowadzi ją do pewnego 
zwycięstwa. Tutejszy mufti, który jest nieja­
ko zastępca stambulskiego szeika-ul-Islam , 
znany z swej nienawiści przeciw wszystkim, 
którzy nie wyznają korami, zamierza w tych 
dniach urządzić olbrzymią demonstracyę w 
rnoszei Al-Agar  takzwanym uniwersytecie 
kairskim, ale rząd zawiadomiony jeszcze w 
czas o zamiarach mufti-ego zapobiegł demon­
stracji. M ufti zgorszony poddał się wpraw­
dzie woli rządu, ale mimo to odbył z kilku 
szelkami narady w swym pałacu. Na razie 
nie groź# nam (chrześcijanom) żadne niebez­
pieczeństwo, chybnby jakie zewnętrzne wpły­
wy podburzyły ' ludność tutejszą. Do takich 
jeduak przypuszczeń nie ma najmniejszego 
powodu. Pomiędzy ludem żyje legenda o 
Almody, t. j. o aniele, którego. Prorok przy­
rzekł zesłać w dniach niedoli. <>w anioł miał 
się już objawie sułtanowi i zapewnić g0, £e 
wyjdzie zwyciczko z obecnych kłopotów i 
nieszczęść. Po raz ostatni jawił się ów anioł w 
r. 1799, gdy Francuzi zajęli Egipt.. „Anioł11 ten 
wezwał wszystkich wiernych do walki prze­
ciw giaurom , a był nim zwykły fanatyk, szeik 
Bedumów. bardzo poważany przez wszystkich 
muzułmanów. Udało mu się istotnie zebrać 
kilka tysięcy Arabów, którzy zajęli Damaszek 
mieścinę położoną pomiędzy ramionami Nilu 
i przez dłuższy czas niepokoili Francuzów 
aż w końcu generał Dannsso zajął miasto i 
wyciął w pień wszystkich Arabów a pomię­
dzy nimi także samego anioła Almody. j)]~ 
prawowiernych żyje oczywiście ów anioł cia- 
g le ; powrócił on tylko na łono Proroka ~ 
oczekuje chwili sposobnej, ażeby p0 raz wtói 
zstąpić na ziemię. Wtóry

"  Chociaż cała tu bajeczka brzmi tak dzie­
cinnie. mimo to zualetó^mozua^tysiące mu­
zułmanów, którzy są święcie przekon 
istnieniu anioła Almody i nawet głovv aDi 0 
towi przypłacić tę wiarę. Pomimo u J l  g°~ 
cząjnej czujności rządu egipskiego n ie n o /h 7'  
mu dopilnować, ażeby Szmitowie i ukrm 
nie ianatyzowali mas po moszeach i n ' le 
zy wal i do walki przeciw „psom niew ierny ,? : 
Nie ma jednak wielkiego uiobezpieczeńSt 
dopóki ci Szokowie agi tu ja słowem" • ’

a t i ,r L  P? .
moc angielska ustaliła sie iuż od d J f  po"

ucieszyły ich n iezm iern ie niedaw ne „dw ie 
dżiny księcia A lfreda. W  skutek tych odw e- 
dziu rozeszła s,? pogłoska, że Anglicy zam ie­
rzają koto portu bajd urządzić obóz dla 3000 
żołnierzy indyjskich. Oczywiście nie wiem, 
ile w tej pogłosce jest prawdy, to jednak 
zdaje się być pewnem, że Anglia, celem za­
bezpieczenia sobie kanału suezkiego podejmie 
w krótce jakiś krok stanowczy. Sześć okrętów 
pancernych floty angielskiej odpłynęło w tych 
dniach na K re tę ; dwa z nich krąży na wy­
sokości portu Said zdaje się w tym celu, a- 
£eby eskortować wojska egipskie podczas 
jazdy do Stambułu. Wojska te odeszły już 
z Kairu, a d. 24 maja były w Aleksandryi, 
dokąd odjechał takt.e książę Hassan z swą 
świtą. Do przewozu tych wojsk służyć będą 
parow ce krążące na linii Aleksandrya - Stam­
buł. O flocie francuskiej, która w d. 16 i 18 
maja miała wypłynąć z Toulonu na wody 
egipskie, nie mamy do dnia dzisiejszego ża­
dnych wiadomości. “ 0

K R O S I K A
* H o n l i s U i i t a .  C. k. prokuratorya 

państwa skonfiskowała wczoraj nr. 127 Dzien­
nika, Dolskiego za korespondencję z Wiednia.

— E x a e n i u a  u c z n i ó w  prywatnych 
odbywać się będą w c. k. lwowskiein gimna­
zjum Franciszka Józefa w dniach 32 i 23
czerwca i 6 i 7 lipca.

__ p o g i e r t z e u i c  K a r t y  miejskiej 
odbędzie sie we czwartek o godzinie 6 wie­
czorem.

(Li m u z e u m  p r z e m y ­
s ło w e  otrzymało w tych dniach na czteroty­
godniowa wystawę kollekcye oryginalnych ly- 
cin Norbiina, złożoną z 89 sztuk, i kollekcyę 
rycin Płońskiego.

=  S e n s a c y j n e  w i e ś c i  obiegały 
wczoiaj po Lwowie o jakiejś skrzyni, którą 
przesłano pocztą do Lwowa, a w której znaj­
dować sie miały zwłoki pięciorga dzieci. Wie­
ści te powstały ztąd, że sąd rohatyński przysłał 
istotnie do szpitalu głównego we Lwowie dwoje 
zwłok do obdukcji. W Bołszowcu bowiem za­
szedł zagadkowy wypadek; otrucia trzech osób 
a mianowicie dwóch chłopczyków, z których 
jeden liczył 11 drugi p lat, i ich piastunki 
Dzieci te zostawione przez rodziców, którzy na 
kilka dni wyjechali, i ich piastunka zachorowały

letni synek Jankla Wandla, bawiąc się przed­
wczoraj na dziedzińcu domu pod 1. 102 za ro­
gatką Żółkiewską wpadł do beczki wody, zkąd 
go już nieżywego wydobyto. Przeciw winnym 
zaniedbania dozoru wytoczono śledztwo karne.

(p) O szczególnym  szalbierzu  
donoszą nam z Frysztaku: W Łękach pod Fry­
sztakiem zjawił się tych dniach niejaki Stani­
sław Finder, wyehrzta z Wiśnicza, lecząc lud 
zażegnywsiniem i różnemi gusłami; odgadywał 
przytem gdzie kopać studnie i stawiać domy, 
w których by szczęście panowało, naturalnie 
wszystko to za poprzednio umówioną zapłatę, i 
potrafił sobie w ten sposób zebrać w kilku go­
dzinach około sto guldenów. Ud jednego z wło­
ścian wyłudził w ten sposób pięćdziesiąt zł. 
Finger nie poprzestawał tym razem na samem 
zaźegnywaniu, ale w dodatku biegał po dzie­
dzińcu klękał pod oknem i mrucząc nad chorą 
na suchoty córką gospodarza, dał jej jeszcze 

■* - - ’r’ IwIcha zdrowa. Najpocie-

«jjwuwui, l iwi |jitkouuiitt.£ii zauiiorowafy 1 wojuig.

Gazeta Lwowska z dnia 6 czerwca 1877.

zinle UUtwierdząc." iż będzie zdrowa 
szniejszem jednak było, że kiedy jeden z chłop 
ków prosił' wróżbitę o zmodcrowa.no eony le 
czenia odwołując sie, iż służył cesarzowi i jako 
starv żołnierz na jakieś względy zasługuje, sta-

5 & T S U  40 inm? b,ć "może bo „tak Jest napisane", zresztą proszący 
W  tv1ko dzieckiem eesarskiem", on zaś jest
S n S m  W -  «• *>.
móSbv' m°*e mie“ Hopot’ g,ly')y g° zandanmsnnt-Ji na CO Finger z miną dumnego nama- 

nnezii mówić O s wojem wy sokiem po­
wołaniu i zapewniał, iż potrafiłby przed żandar­
mami z ro b ić  się niewidzialnym, chociażby przed 
nim stali wtei  właśnie chwili, gdy to prawił 
zdumionym chłopkom, nadchodzi żandarmerya, 
łanie nroroka.jodbiera pieniądze i papiery i pro- 
wiizi iak barana do sądu. Jakież zdumienie 
lwłn zawiedzionego ludu, widząc jak oszusta 
prowadzono do aresztu Zawstydzeni Łęczanie 
To-łnflili sie niebawem do sądu o zwrot wyłga­
nych od nich przez Fingera pieniędzy, które mi 
też zwrócono, wróżbitę zaś zatrzymano w kozie. 
Co iest rzeczą ciekawą, że oszukał on także 
wielu izraelitów, odwołując się przed nimi na 
rabina strzyżewskiego.

  A k ad em ii um iejętności
na posiedzeniu komisy i antropologicznej d I 
czerwca przewodniczący w tejże prof. Dr. Ma­
jer zawiadomił o nadesłanych materyałach i da; 
rach Do pierwszych należą: Dra Raucha z 
Horodenki 125 spostrzeżeń pełnych antropome­
trycznych, p. 0. Kolberga 5 gadek huculskich 
spisanych przez niego w Zabin z list ludu, p. 
Józefy Moszyńskiej z Sieniawy pod Biatą Cer­
kwią, dokładny opis zwyczajów i obrzędów we­
selnych w tamtej okolicy, (fotowość swoją do­
starczania wypisów statystyczno - antropologi­
cznych i spostrzeżeń antropometrycznych obja- 
w*h pp. prof. Baczakiewiez i Dr. Piętrzycki, 
lekarz w Jaśle. Oo do darów ezł. kom. p. Wł. 
Przybysławski, oprócz licznych wykopalisk z 
Horodnicy, ofiarował relikwiarz bronzowy z na­
pisami starosłowiańskiemi, znaleziony w Mona- 
sterku na Iodolu; p. Edw. Kulikowski przesłał 

bUrki lepione z gliny i skorupy naczyń wyko­
pć nyc i  ̂ w Zarzeczu koło liomanówki w pow. 
s wirskim, którycli znalezienie w liście swym 
.i izej opisuje. Dr. Kopcrnicki zdając sprawę ze 
swojej wycieczki na Pokucie, przedstawił plan 
miejscowości, tudzież zabytki przedhistoryczne, 
o kiyto w roku przeszłym w Horodnicy nad 
Dniestrem przez p. Przybysławskiego, a teraz 
wspólnie z Dr. Kopernickim dokładniej zbadane. 
A ci tych licznych zabytkach wykazując wpływ 
sztuki i przemysłu rzymskiego, dowodził on, 
ze z bliższego starannego zbadania tego miej­
sca, archeologia krajowa wielkich korzyści ocze­
kiwać może. Przewodniczący z powodu przed­
sięwziętego odsłonienia trzech mumij peruwiań­
skich nadesłanych Akademii przez p. Klugera, 
po opisaniu sposobu ich zawijania, okazał zna­
lezione przy nich przedmioty, z pomiędzy któ­
rych wszelkie okazy roślinne objaśnił szczegó­
łowo prof. Rostafiński.

■— W e t e r a n .  Dnia 2 b. ra. zakończył 
życie w Pilznie mieszczanin tamtejszy Gabryel 
Węglowski, żołnierz Napoleoński, liczący lat
103. Do końca życia zachował rześkość i pra­
cował.

— U m a r l i  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie weteran Napoleoński, major b. wojsk pol­
skich Antoni C h ą d z y ń s k i ,  kawaler legii ho­
norowej i medalu Heleny, przeżywszy lat 85; 
w Warszawie w 43 roku życia artysta rzeź­
biarz Henryk S t a t t l e r ,  syn znakomitego ma­
larza Wojciecha Stattlora, uczeń Overbecka, 
twórca pomnika Mickiewicza na cmentarzu 
M o n t - M a r t r e  w Paryżu, posągu ks. Korde­
ckiego na Jasnej Górze, oraz wielu innych 
dzieł w kościołach warszawskich i biustów; 
w Wiedniu przyrodnik i teoretyk muzyczny 
Ludwik Kóche l ,  niegdyś nauczyciel arcyksią- 
żąt Albrechta, w którego pałacu mieszkał do 
końca życia, Karola Ferdynanda, Fryderyka i 
Wilhelma, przeżywszy lat 77; w Kopenhadze 
przywódca opozycyi w parlamencie duńskim, S. 
A. Hans  en; wr Carmeaux major wojsk fran­
cuskich Bouscjuet ,  bohaterski obrońca forte 
czki Bitsch w ostatniej niemiecko-francuskie]
wojnie. J

f  . I :m  M o t le y ,  zmarły dnia 29 maja 
w Dorsetshire znakomity dyplomata i historyk 
am erykański, były poseł Stanów Zjednoczonych 
w Wiecłnin, długi czas żył w Europie, miano­
wicie w .Dreźnie, gdzie napisał pierwszą cześć 
swej Historg o f the rise o f the Datek DCepu- 
blic. która postawiła autora w rzędzie najcel­
niejszych pisarzy na tern polu i przełożoną zo­
stała aa wiele języków. Motley liczył lat" 64.

— W  s l c u t e l i  p o u o d z i  przed kil­
koma dniami zapadło się do rzeki Odry pod 
Wrocławiem podmurowanie mostowe z przy­
czółkiem. Nad podmurowaniem owem znajdują 
się planty, którym takie zagrażało niebezpie­
czeństwo, że musiano z największym pospiechem 
uprzątnąć ławki i powykopywae młode drzewa. 
Latarnie nadbrzeżne usunęły się także do rze­
ki, a kilka wozów uratowano z największą tyl­
ko trudnością.

— H u r a g a n , który w nocy na sobotę 
szalał i wiele szkody zrządził w Wiedniu, dał 
się we znaki także wielu innym okolicom Nie­
miec i Czech. W Roichenhall powyrywał z ko­
rzeniami lub połamał mnóstwo drzew, tudzież 
pozrywał dachy z budynków i kopułę z kościoła, 
a w pobliżu tego miasta zatrzymał kilka pocią­
gów kolejowych, a jeden z ni cli nawet po wy­
jeździć ze stacyi, zatoczył napowrót do stacyi.

— O g r o m n y  s k a r b  miał znaleźć 
według dzienników francuskich, wieśniak pe­
wien pod Seilhac, w departamencie Oorreze. 
Podczas przemywania roli zawadził radiem o 
coś twardego; wyjął ten przedmiot z ziemi i 
spostrzegł, że był to duży sak skórzany. Sak 
ten zawierał jakoby 1,200.000 franków w mo­
netach złotych po 12 liwrów, z czasów króla 
Franciszka L

— 5Ta t r y c l i i n y  zachorowało w Thion- 
ville, w Lotaryngii, 96 żołnierzy pruskich, w 
skutek spożycia wieprzowiny na uczcie, w cza­
sie pobytu w tej twierdzy cesarza niemieckiego. 
Dostawca mięsa, Francuz, został' pociągnięty do 
odpowiedzialności. Z chorych jeden już umarł, 
a dwaj zostawali bez nadziei życia. Codziennie 
zresztą przybywali nowi chorzy.

— S ku tkiem  przekłucia ucha  
dla kólczyków. umarła przed kilkoma dniami 
w Berlinie dziewczynka sześcioletnia. Przy tej 
sposobności sprawdzili lekarze, że przekłuwanie 
uszu nieraz może mieć jak najgorsze następstwa, 
zwłaszcza rozumie sic u dzieci wątłych i skro­
fulicznych. W powyższym wypadku sprowadziło 
konwnlsye.

— P o m i ę d z y  u b o g i c h  w  R z y ­
m i e  rozdał kardynał wikaryusz La V ale ta z 
polecenia papieża w dzień 50 rocznicy biskup­
stwa tegoż sumę 22.000 lirów.

—  O  w ie lk ic h  p o la ra ch  dono­
szą ostatnie poczty. W Tyflisie w nocy na 24 
maja zgorzał Całv szereg bogatych sklepów. 
Same tylko budynki kupca Miszajewa ubezpie­
czone były j,a snmt, 200.000 rubli. — W Wal- 
kertouie, w północno-amerykańskiera Stanie On­
tario dnia 28 maja pożar zniszczył 40 domów, 
a w Montrealu <;<) doiuów dnia 30 maja.

O statni potom ek po m|eĉ u 
dynastyi panującej „a wyspach Sandwichskich, 
brat króla Kalakany I ksiaże William Pitt Lc- 
leiohoku, według 'doniesień z H o n o lu lu  zakoń­
czył niedawno życiu licząc lat zaledwie 22. 
Skutkiem togo, jak każe w takich wypadkach 
zwyczaj krajowy, następczynią tronu proklamo­
waną została dnia l i" kwietnia siostra króla, 
isięzna Lyilia Kamakaeha licząca lut 39, a 
niezamężna dotąd.

— h ż u i u a  iv B a g d a d z i e ,  według 
depeszy telegraficznej dziennika Levant Herald 
z tego miasta, zaczyna słabnaó. W tygodniu od 
0 do 13 maja było 222 wypadków śmiertelnych, 
ozy o G 2 mniej aniżeli w poprzednim tygodniu.

■ W y p a d e | s m o r s k i -  Dalmacka 
barka Junak  rozbiła sie w tycli dniach w dro­
dze z Splitu do Glasgowa w pobliżu zatoki
Oastlekore. Składająca się z 15 osób osadę wy- 
latował statek angielski.

U w ażany za stracony paro­
wiec angielski City of Brussels, od miesiąca 
przeszło nadaremnie oczekiwany w Liwerpolu, 
przybył do tego portu dnia 29 maja. Zachodziły 
już obawy, że okręt ten padł ofiarą zbrodni a 
la Thomas, ponieważ bez śladu i wieści prze­
padł był na morzu; tymczasem pokazuje się, 
że we dwa dni po wyjeździe z Nowego Jorku
pękła mu śruba i odbywać musiał podróż wy­
łącznie przy pomocy żagli.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Pożar) zniszczył w 
zagrody włościańskie 
szkodę na 3500 zł. 

ogień wznieciła dłoń

maja ciężko kobietę. — W Międzygórzu ukarała 
25 maja pnwria włośc.ianka swego ośmioletniego 
synka za wykradanie ziemiaków. Malec rozgnie­
wany wybiegł z chaty i rzucił się do rzeki, w 
której utonął.

B rzcżauy. ( Samo b ó j s t wo )  W 
Mieczyszczowie odebrał sobie życie dnia 29 
maja przez powieszenie tamtejszy włościanin 
Michał Donefel Przyczyna samobójstwa niewia­
doma.

*** B u c z ą c ą .  (VV dymie)  udusił się 
w Browarach cbtopczyna wiejski, który zosta­
wiony sam w chacie bawił się zapałkami i pod­
palił słomę w łóżku.

„.** Cieszanów, 
nocy na 14 maja cztery 
w Nowinach, i wyrządził 
Zachodzi podejrzenie, że 
zbrodnicza.

Dąbrow a. (P o d p a l e n i  el. 
W Suchym Gruncie spłonęły 14 maja sto­
doły pewnej włośeiauki, podpalone mściwą 
dłonią.

h o h r o m i l .  (Zabó j s t wo .  — 
Ut onięci e) .  Uniesiony namiętną nienawiścią 
zabił w Brzaskach jeden włościanin drugiego, 
uderzywszy go dwukrotnie kołem w głowę. .— 
Powracając w nocy do domu włościanin Michał 
Mielnik wpadł z wozem i końmi do Sanu, pły­
nącego tuż obok drogi, i utonął.

Clródck. (Ut oną ł )  podczas ką­
pieli dnia 31 maja parobek w sadzawce koto 
folwarku Kierniey.

(ilc jbóu . (Samobój s two) .  W 
Kamionce wielkiej odebrał sobie dnia 27 maja 
życie włościanin tamtejszy przez powieszenie się 
z przyczyny niewiadomej.

llo ro d ciik a . (Piorun)  uderzył 
dnia 15 maja w stajnię dworską, w której dwie 
dziewczyny wiejskie zajęte były wytępianiem 
ścian gliną, i zapalił budynek. Obie dziewczyny 
ogłuszone padły bez przytomności; jedna z nich 
ocknęła się jednak szybko i dostała się na po­
dwórze, druga zaś leżąc pod palącym się już 
stropem dachu, narażona była na śmierć nir- 
ochybną. Obecny w Horodnicy pan Włudy- 
sływ Przybysławski, właściciel Czortowca, rzu­
cił się do gorejącej stajni i z narażeniem 
własnego życia uratował ogłuszoną przez pio­
run dziewczynę. Po chwili uderzył piorun po 
raz drugi w jedną z chat pobliskich i wzniecił 
pożar.

Jaw orów . ( S a m o b ó j s t w o ) .  
W Hruszowie obwiesił się 15 maja jeden z 
tamtejszych mieszkańców w domu swego brata, 
z którym żył w ciągłej waśni.

K a m i o n k a .  (Z boj aźni  przed 
kar ą )  odebrał sobie życie dnia 18 maja w Wolicy 
-Barytowej mały chłopaczek. Popsuł on był klucz 
od szkoły i zdjęty trwogą pobiegł do chlewka i 
tam sie powiesił.

.j.%. K o lb u s z o w a . (Lekkomyślność)  
w postępowaniu z dziećmi, potrzebującemi nad­
zoru , jest między ludem naszym prawdziwie 
zastraszająca. W Górnie upiekło się niemowlę 
na rozpalonej blasze kuchni angielskiej; w Ra­
niżowie utonęło chłopię małe w rzece, i 
dotąd nie odszukano zwłok 
dziecka.

nieszczęśliwego

„.** Mosuów. 
nął znowu kilka ofiar.

*** U m a u o w a .
wał i ciężka bieda z nim

B ia ła . (Zabó j s t wa .  — Żywcem 
p o g r z e b a n a . )  W Mesznej włościanin pewien, 
znienawidziwszy żonę swą znacznie od niego 
starszą, pobił ją tak okrutnie, że nieszczęśliwa 
wkrótce umarła. — W jednym z szynków bial­
skich wśród bójki dnia 22 maja miody parobek 
pchnął nożem swego przeciwnika i zabił go na 
miejscu. — Wybierając kartofle z dołu przy­
sypaną została w Monowicacb 22 maja tam­
tejsza włościanka i została wydobyta już nie­
żywa.

*** B r o d y .  (Z ż y c i a  d z ie c i) . W 
wiosce Berlinie ośmioletni chłopak wiejski do­
rwawszy się. pistoletu nabitego, postrzelił U

(Ozer e ra o sz) pochło- 
Dnia 19 maja wydobyto 

z tej rzeki zwłoki kollektanta loteryjnego z Kos- 
sowa, Ozyasza Wallersteina, który dopuściwszy 
się nadużyć w manipulacji loteryjnej, znikł był 
jeszcze 10 maja bez wieści. Widocznie sam 
szukał śmierci na dnie Czeremoszu. Pod Ber- 
winkowem utonął 15 maja przy spławianiu 
kloców robotnik z Jabłonicy, a dnia 17 maja 
podczas łowienia ryb włościanin z Krzywo- 
równi.

(Bied a) się nazy- 
była, albowiem w 

biedzie swojej ratował się kradzieżą a pocie­
szał wódką. Nareszcie sprzykrzyło się Biedzie 
takie życie, i powiesił się. 23 maja na suchej 
wierzbie w Pisarzewie, miejscu swej przynale­
żności.

S a m b o r .  (Ut o n ę ł o )  w Sokoli 
w rowie napełnionym wodą dnia 26 maja dwu­
letnie dziecko wiejskie, pozostawione bez nad­
zoru.

*** R i l z n o .  ( Na g l e  w e z b r a n a )  
rzeka w Grudnej górnej porwała 16 maja z 
brzegu dziewczynę wiejską, która znalazła 
śmierć w nurtach. — W Łękach dolnych uto­
nął w rzece wracający nocą z karczmy murarz 
tam zamieszkały.

*** P r z e m y śl. (W S a n i e )  pod Ba- 
ehowem utonął 11 maja w nocy włościanin pe­
wien, który wjechał w rzekę, wozem. Konie wy­
płynęły na brzeg.

*** R oh atyn . (W p o t o c z k u )  pod 
1 saiami, który w skutek ulewy niesłychanie 
wezbrał, utonął 18 maja chłopak wiejski, 
wracający wieczorem do domu. — W rzece 
Lipie znaleziono 17 maja zwłoki czternasto­
letniego chłopaka, który jeszcze w zimie wy­
dalił się był od swych rodziców, idąe szukać, 
służby.

S a m b o r .  ( Z a b ó j s t w o )  W  W yko­
ta ch  za b ił dn ia 21  m aja pew ien w łościan in  
tam tejszy przejeżdżającego po pod jego  gron  
w ieśn iaka, uderzyw szy go kołem  w  g ł
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*** S an ok . ( P i o r un )  uderzył dnia 

11 maja po południu w chatę wieśniaczą w 
Szczawnem, zabił dziewczynę i wzniecił pożar, 
który pochłonął całe zabudowanie.

Z I Z B Y  S Ą  DOW E J

(Ehsploatacya wagonów.)
(L) Od dłuższego czasu okradano pociągi 

kolei Karola Ludwika. W rozmaitych stacyach 
•kolejowych spostrzegano ubytek towarów, ale 
mimo największej przezorności i ' najściślejszej 
kontroli nie podobna było wykryć sprawców 
kradzieży. Skonstatowano tylko tyle, że uorga- 
nizowała się szajka złodziei, która pod osłoną 
nocy czatowała na odludnych przestrzeniach na 
jadące pociągi kolejowe, a gdy pociąg był w 
pełnym ruchu, wskakiwali sprytniejsi złoczyńcy 
na wagony towarowe, odrywali plomby, włazili 
do wagonów i wyrzucali ztamtąd towary na 
tory, wspólnicy zaś ich pędzili za pociągiem i 
zbierali wyrzucone towary. We wrześniu i na­
stępnych miesiącach roku zeszłego popełniono 
tego rodzaju kradzieże wśród okoliczności, które 
wskazywały niewątpliwie, że stałą siedzibą zło­
czyńców musi być Gródek albo też jego oko­
lica.

Zawiadomiona o tern straż bezpieczeństwa 
śledziła za zbrodniarzami i dzięki jej zabiegom 
głównie zaś gorliwości żandarmów Bryjaka, Zie­
lińskiego i Schutterlego, udało się wytropić trzech 
włościan Ołeksę Korol a ,  Fedka We r h u n o -  
wi cza  i Jana P o s p o l i t a k a ,  na których cię­
żą liczne poszlaki, że dopuścili się tej zbrodni. 
Są to ludzie karani już kilkakrotnie za rozma­
ite kradzieże, Oleksa Korol zaś za kradzież po­
pełnioną już raz w sposób powyżej opisany. Zna­
leziono w ich posiadaniu rzeczy skradzione z 
wagonów zamkniętych a nadto wyznał Oleksa 
Korol i Fedko Werhunowicz przed żandarmami 
Zielińskim i Bryjakiem i przed wójtem w Za­
stawili, Janem Kuszkiem, że w towarzystwie 
Pospolitaka okradali wagony kolejowe w ten spo­
sób, iż Oleksa Korol wskakiwał na pociąg ja­
dący, właził do wagonu, wyrzucał ztamtąd rze­
czy które Werhunowicz i Pospolitak zbierali a 
następnie zanosili do domu Werlmnowicza, 
gdzie następował podział. Wartość skradzionych 
tym sposobem rzeczy wynosiła kilkaset zł. I tak 
skradli dwa kufry z bielizną i innemi rzeczami 
należącemi do p. Emilii Olszańskiej, w ogólnej 
wartości 471 zł. bieliznę Wolfa i Pepi Wein- 
traubów w wartości 254 zł. zwój sukna nale­
żący do p. Jędrzeja Ziemby w w artości 2 2 5  zł. 
14 głów cukru w wartości 77 zł. 65 kilogr. 
kawy w wartości 106 zł., rozolisy w niezbada­
nej dotychczas wartości. Rzeczy te sprzedali 
Baltazarowi Zającowi, który odsprzedał znowu 
część Joslowi Teicherowi i Łowi Biermanowi. 
Tak Zając, jako też Teicher i Biormann wie­
dzieli dobrze o tern, że rzeczy te pochodzą z 
kradzieży. Maryanna Werhunowiczowa przecho­
wywała rzeczy skradzione przez jej małżonka 
aż do czasu, w którym w drodze kupna i sprze­
daży przeszły na wartość Zająca a względnie 
dwóch powyżej wymienionych izraelitów.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO I H A N D E L
W ie d e ń , 4 czerwca. Jakkolwiek 

z powodu wojny rossyjsko-tureekiej obawy o 
należyte zaprowiantowywanie Wiednia znala­
zły już wyraz, dotychczas wpływ wojny tej 
ani przez odwrócenie spędu ani pod żadnym 
innym względem na targowisku ^tutejszem 
bynajmniej uczuwać się nie daje. Na dzisiej­
szy targ na bydło rogate spęd podobnie jak 
przed tygodniem znacznie przewyższał rze­
czywistą potrzebę miejscową; a że mimo to 
nie wiele towaru pozostało niesprzedanego, 
przypisać należy tej tylko okoliczności, że o- 
prócz 1000 sztuk wziętych na wywóz rozeszło się 
dużo towaru na prowincyę; ztąd też zniżka 
w cenach nie była ani wielka ani powsze­
chna, w ogóle bowiem rzecz biorąc , rzec 
można, że utrzymały się ceny zeszłotygodnio- 
we. Spęd dzisiejszy wynosił 4756 sztuk, czyli 
o dziewięć sztuk więcej niż przed tygo­
dniem; było zaś towaru węgierskiego .2064, 
galicyjskiego 1876, niemieckiego 816 sztuk. 
Płacono: za węgierski 52—56 zł., przednio- 
wyborowy aż do 57 zł.; galicyjski 52— 56 
zł.; niemiecki na wywóz 56—-66, wyjątkowo 
nawet 70 zł.; za krowy i buhaje na wywóz 
52—59 zł.; bawoły 45—48 zł. za ctr. metr. 
Sprawozdanie z paryskiego targowiska La  
Yilette z dnia BI maja donosi o licznym 
spędzie , usposobieniu mdłem i cenach niż­
szych.

Z TEATRU W O JIY
Lwów, 6 cgencca.

C a r  A l e k s a n d e r  11 dzisiaj o go­
dzinie 7 wieczór stanie w Plojeszti, gdzie 
odtąd będzie główna kwatera armii rossyj-

skiej, której naczelną komendę sam car obej­
mie. Z rodziny carskiej bawić będą w Plo­
jeszti W. książęta W łodzim ierz, Sergiusz 
Mnxymilianowicz, .Mikołaj Konstantynowicz, 
książę Leuehtenborski i W. książę Mikołaj 
Mikołajewicz z synem. Przybycie cara do 
Plojeszti miało być hasłem do rozpoczęcia 
wielkich operacyj wojennych . ale nieprzewi­
dziane wypadki elementarne opóźniły trans­
port wojsk, materyahi wojennego i zapasów 
żywności, wskutek czego akcya nie może się 
zaraz rozpocząć. Aż do ukończenia przygo­
towań odbywać będzie car rewie wojsk 
skoncentrowanych nad Dunajem, a miano­
wicie odbędzie przegląd 4 korpusu w Gała- 
czu. 7go w Braile, IBgo i 14go pomiędzy 
Braiłą a Dżiurdżewem. W. Książęta przy­
dzieleni już zostali do armi i ; W. Książę 
Włodzimierz do 7go , U . Leuchlenberski do 
Bgo. a W. Ks. Sergiusz clo 9go korpusu. W. 
Ks. Mikołaj Mikołajewicz należeć będzie do 
sztabu. Mikołaj Konstantynowicz będzie sze­
fem inżynieryi przy korpusie gen. Deppa, 
książę Romanowski szefem artyleryi księcia 
Massalskiego.

Dyslokacya wojsk rossyjskich nad Du­
najem jest następująca: Prawo skrzydło ros- 
syjskie opiera się o rzekę Szyi pod Krajową, 
tworzy je 9ty korpus, którego sztab jest w 
Slatinie. W środku stoją: 12ty korpus na po­
łudniowy zachód, i Smy korpus na połu­
dniowy wschód od Bukaresztu, potem l i ty  
korpus z 32gą dywizyą w Oltenicy i l i tą  
dywizyą w Braile. Lewe skrzydło tworzy 
7my korpus pod Gałaczem, Reni i Izmaiłem. 
Za korpusem 9ym w drugiej linii stoi kor­
pus 14ty. za 12ym i Syru korpus ISty, a za 
l l y m korpus 7my i 4ty. Korpusy 18ty i 
15ty mają stauąć pod Odessą. W Gałaczu 
nie ma już wojsk rumuńskich.

Według relneyi umieszczonej w Polit. 
Corrcsp. forteca W a r n a  znajduje się w sta­
nie bardzo obronnym. Komendantem fortecy 
mianowany egipski generał dywizyi R a s z y d  
basza, który odznaczył się w wojnie serb­
skiej, a w ostatnich czasach wielkie około 
ufortyfikowania Warny położył zasługi. P ra­
wie wszystkie bastyony tej fortecy są zupeł­
nie nowe, a trzy nowe zewnętrzne reduty 
bronią miasta od strony lądowej. Forteca za­
opatrzona jest w 60 wielkich dział Kruppa 
i 180 dział gładkich. Garnizon liczy 14.000 
ludzi, między tymi 2000 jazdy. Większa część 
załogi składa się z wojsk egipskich, które 
pod każdym w zględem  są w yborow om i. Żoł­
nierze egipscy doskonale są wyćwiczeni i od­
znaczają się wzorową karnością. Na przed­
stawienie Raszyda baszy zostały ważne pod 
względem strategicznym punkta Prawadi i 
Bazardżyk (w okolicach Warny) ufortyfiko­
wane ziemnemi okopami , i zostaną obsadzo­
ne przez brygadę wojsk pod dowództwem 
Jussufa baszy.' Dotychczas wysłano tam 6 
batalionów z 3 bateryami. Codziennie pra­
wie odchodzą z Warny wielkie transporty 
amunicyi do .Ruszezuka, gdyż komendant tej 
fortecy. Eszref basza, zażądał zwiększenia 
zapasów.

Na c z a r n o g ó r s k i m  t e a t r z e  w o j n y  
padły już pierwsze strzały. Turcy podzieliw­
szy swą armię na trzy kolumny, liczące ra­
zem 38.000 ludzi rozpoczęli 2 b. im kroki 
zaczepne. Jedna kolnmna operuje przeciw 
eernowanemu przez Wukoticza N i k s z y c o w i  
druga w Albanii posuwa się na Spuż, aby 
wtargnąć do Czarnogóry. Książę Nikita wy­
ruszył 3 b. m. z Bielopawlic ku północy, 
aby się połączyć z korpusem Wukoticza. Jak 
donosi Polit. Corresp. z Ostrogu, usiłowali 
Turcy przeszkodzić temu połączeniu, ale zo­
stali odparci.

W A r m e n i i  t u r e c k i e j  Rossyanie 
zajęli już 270 mil kwadratowych przestrzeni 
i ciągle posuwają się naprzód, a podjazdy ich 
widziano już z wzgórza Jenikej, panującego 
nad Erzerum. Kars cernowany jest przez 
35.000 korpus rossyjski. W Konstantynopolu 
panuje zwątpienie; partya rossyjska M a li­
mu da Ne Ai na  baszy zaczyna się ruszać. 
Upadek Karsu i Erzerum uważany jest za 
nieunikniony.

Tyfliski korespondent Polit. Corresp. 
podaje w liście z 26 maja treściwy przebieg 
operacyj armii kaukaskiej w Armenii od 
chwili zdobycia Ardabanu. Pisze o n : „Po
zajęciu Ardahanu w dniu 18 maja generał 
adjutant Loris M e 1 i k ó w, pozostawiwszy 
silny garnizon w zdobytej warowni, rozpo­
czął pochód na Kars i Erzerum. Wyruszył 
on z Ardahanu 20 maja na czele kolumny 
złożonej z 8 batalionów piechoty i 8 sotni 
kozaków z 14 działami i obrał kierunek ku 
Karczy. W tym samym kierunku posuwał 
się generał D e w e l l  z 7 batalionami, 4 szwa­
dronami i kilku działami. W Ardahanie po­
został pułkownik K o m a r ó w  z 6 batalionami 
6 szwadronami i dostateczną artylleryą. Po­
chód obu tych kolumn w skutek ciągłej sło­
ty odbywa się bard;Z0 powoli. O ważniejszych 
wypadkach nic dotychczas nie słychać. Na 
uwagę zasługuje eijergia generała Szereme-

tiewa. Garnizon turecki z Ardahanu pierzchnął 
jak wiadomo w rozmaitych kierunkach. Kilka 
batalionów tureckich poszło drogą ku Karsowi 
przez wąwozy w Bugaszam oddalone o 4 mile 
na północ-zachód od Karsu. Dowiedziawszy 
się o tern przez szpiegów, wysłał gen. Sze- 
remetiew dwa bataliony strzelców, 1 batalion 
piechoty, pułk dragonów i dwie baterye w 
pospiesznych marszach ku wspomnianym wą­
wozom. Oddział rossyjski uprzedził istotnie Tur­
ków i zagrodził im drogę przez Bugaszumskie 
wąwozy. Turcy próbowali przeforsować wą­
wozy i przyszło do gorącej bitwy, która skoń­
czyła się zupełnem rozbiciem tureckiego od­
działu. Rossyanie zdobyli dwa działa, 400 
karabinów, kilka wozów z amunicyą i zabra­
li 70 jeńców.

Podczas gdy w tej stronie teatru woj­
ny po wspomnianej aferze nastała chwilo­
wa cisza, nadchodzą z innej strony bardzo 
ważne wiadomości: Generał-porucznik T e r ­
gu  s s a k ó w  doniósł, że pochód jego został 
wstrzymany. Otrzymał on równocześnie z kil­
ku stron wiadomość, że na linii Wan-Ha- 
mur-Karakilissa posuwa się silny korpus nie­
przyjacielski. Przez to nietylko Unia opera­
cyjna Tergussakowa, ale także miasto Bajazyd 
zostało zagrożone. W dniu 18 maja okazało 
się, że 12.000 wojsk nieregularnych turec­
kich, 5 bat. nizamów i 3500 jazdy kurdyjskiej 
z 7 działami posuwa się od Wami równiną na 
północ od jeziora. W Karakalissie 7 batalio­
nów z 9 działami oczekiwało nadejścia tego 
korpusu, dla którego przygotowano obóz o- 
szańcowany. Generał Tergussakow wysłał 
więc 19 maja silną kolumnę pod generał-ma- 
jorem księciem Am il ach w a r  o we m zSnrb- 
Ohanes ku Bajazydowi dokąd wojska mimo 
60 wiorstowej odległości jeszcze tego same­
go dnia przybyły. Równocześnie wysunął 
Tergussakow swą awangardę aż do wioski 
Ziro. Oddziały tureckie obsadziły już 19 ma­
ja wieś Bagsi nad rzeką Souksu. Oczekiwano 
lada dzień starcia, gdy nagle nadeszła nie­
wytłumaczona dotąd wiadomość, że znaczny 
ten korpus turecki cofa sie na Wan. Przez 
ten odwrót Bajazyd uwolniony został od 
grożącego mu niebezpieczeństwa a kolumna 
Tergussakowa mogła podjąć na nowo swe o- 
peracye.

K o r p u s  r i o ń s k i  pisze dalej korespon­
dent udał się w sile 30.000 ludzi wkierunku 
Ba t um,  a do niedawna wiedziano o nim 
tylko tyle, że stoi pod Batum. Dnia 22 ma­
ja zaczęto ostrzeliwać miasto z trzech bate- 
ryj. Dnia 23 maja o świcie rozpoczęli Ros­
syanie m orderczy ogień na B atum . a rzucano, 
przez nich pociski wyrządziły miastu cliTśc" 
znaczną szkodę. Ale baterye tureckie odpo­
wiadały również, bardzo silnym ogniem. Tu­
reckie 24 funtówki okazały się lepszymi od 
dział rossyjskich a kanonada rossyjska trwa­
jąca przez dzień cały nie osiągnęła wielkiego 
rezultatu. Położenie rzeczy pod Batum wcale 
się nie zmieniło.

Powstanie w A b c h a z y i  nabawia Ros- 
syan wielkiego kłopotu, mimo że się do tego nie 
przyznają. Nie jest to wcale tak błahą rzeczą, 
jeśli wybrzeże 150— 180 wiorst długie, cią­
gnące się od fortu Adler aż do Oczamcziru 
a będące bramą do Kaukazu, znajduje się w 
rękach nieprzyjaciela. Fort Adler był ważną 
pozycyą, gdyż zagradzał drągę w góry. Dnia 
23 maja rozpoczęła flota turecka na ten sła­
by fort tak silną kanonadę, że załoga musia­
ła myśleć o najprędszej ucieczce. Podczas 
gdy 2 plastuńskie bataliony ustępowały z 
miasta, wylądowało z okrętów tureckich 3200 
Czerkiesów, którzy natychmiast zajęli znacznie 
już uszkodzony fort. Ludność abehazyjska z 
okolicy licznie się zebrała i zbratała się na­
tychmiast z emigrantami czerkieskiemi. Za­
łoga rossyjska udała się z Adleru do Soczy, 
gdzie się połączyła z większym oddziałem 
zostającym pod rozkazami pułkownika S z e l ­
ko w n i ko w a. Wszystkie wojska znajdujące 
sie w północnym okręgu otrzymały rozkaz, aby 
czempręclzej przybyły do Soczy. Kozacy kubań- 
i znajdujące się w Kubanie bataliony rezer­
wowe wyruszyły także w kierunku Soczy. 
Rossyanie mają nadzieję, że zdołają się utrzy­
mać na tom stanowisku, tak samo jak gene­
rałowi K r a w c ż e ń c e  udało się utrzymać 
w Zebelii pod Olginem. (już został wyparty 
stamtąd;' Red.) Z początku znajdował się ge­
nerał Krawezeńko w bardzo krytyeznem po­
łożeniu. Wszystkie wsio w około Suchum- 
Kaleh chwyciły za broń i chciały oddziałowi 
jego odciąć komunikacyę z wnętrzem kraju. 
Dnia 24 maja przybyło mu na pomoc 2100 
ludzi z sześciu działami a wtenczas udało się 
generałowi Krawczence wywalczyć sobie dro­
gę do Kutais. Potrzebowałby jednakże daleko 
znaczniejszych sił, aby w tej okolicy stłumić 
powstanie. W równym stopniu zasługuje na 
uwagę kraina T e r e k .  Okolice Salatawia i 
Gumbeti są zrewoltowane przez emisaryuszów 
tureckich. Wysłano tam kolumny rossyjskie 
z generałem Owsianikowem na czele mogą 
tylko w części przywrócić spokój. Naczelnik 
tamtejszych powstańców A li B e g  jest bar­
dzo poważany pomiędzy ludnością a przytem 
jest tak fanatycznym nieprzyjacielem Rossyi. 
iż. co fnąw szy  się w góry zdolen jest przez 
kilka lat niepokoić Rossyau. Zresztą tureccy

■ mahometanie są bardzo walecznym szczepem. 
Militarne koła zapewniają, że choćby się nie 
udało całkiem stłumić powstania, to jednak 
granice jego będzie można do tego stopnia 
ścieśnić, że nie wywrze szkodliwego wpływ1-1 
na przebieg operacyj wojennych w Annenir1-

OSTATNIA POCZTA

Na ostatniej konferencyi w ę g i e r s k i e j  
d e p u t a c y i r e g n i k o l a r n e j  zaj mowa- 
no się wyłącznie sprawą restytucyi podatko­
wej i postanowiono trzymać się zaleconej 
przez rząd pośredniej drogi, która wprawdzie 
tylko częściowo czyni zadość pretensymn Wę­
gier, ale za to prowadzi najprędzej dn poro­
zumienia z austryacką leprezentacyą. Dr. 
Falkowi polecono ułożyć w tym duchu me- 
moryał do austryackiąj deputacyi.

K r ó l  w ł o s k i  przyjmował 8 b. m. 
z powodu rocznicy konstytucyi ministrów, 
senatorów, deputowanych, członków rad mu­
nicypalnych i departamentowych , i odpowie­
dział na wręczony mu adres, iż dziękuje*z,a 
te dowody przychylności i że gotów jest za­
wsze bronić wolności i wielkości Włoch.

Do członków senatu rzekł k ró l, iż po­
znaje uczucia senatu w dn i u , w którym we­
sołym wzrokiem spoglądamy po za siebie 
trzydzieści lat w stecz, w ciągu bowiem togo 
czasu wielkie spełniły się wypadki, które je­
dność ojczyzny sprowadziły. Król oddał spra­
wiedliwość patryotyzmewi senatu, który jest 
strażnikiem instytucyj i wyraził przekonanie, 
że senat zawsze spełniać będzie zacne po­
słannictwo swoje. Do deputowanych rzekł 
k ró l, dziękują^ im za wyrażone uczucia : 
„Trzydzieści lat obfitych w ofiary i przeję­
tych niewzruszoną wiarą , zapewniły jedność 
Włoch. Przeszłość jest rękojmią przyszłości." 
Król wyraził zupełne swoje zadowolenie z 
tych objawów. Senatorowie i deputowani P°" 
witali króla okrzykiem: „Niech żyje Król 
w łoski!“

Wiedeń, 5 czerwca. W edług 
telegram u Polit. Corr. z Bukaresztu 
p o w ita n ie  c a r a  p r z e z  ks.  Mi l a n a  
zostanie zapewne zaniechane. L ist ks. 
Milana, w którym  w yraża zam iar 
przedstawienia się carowi, dotąd pozo­
stał bez odpowiedzi.

Bossyanie ogłoszą wkrótce s t a n  
o b l ę ż e n i a  w  większej części m iast 
na brzegach Dunaju.

Berlin , 5 czerwca. Beichsan- 
zeiger zaprzecza doniesieniu dzienni­
ków o n i e p o r o z u m i e ń 1 u m i ę d z y  
k s i ę c i e m  R e u s s  i bid h e m e m  b a ­
s z ą  w spraw ie etykiety dyplomaty­
cznej. Edhem i Savfe t basza oddali 
wizytę księciu.v u C

P e t e r s b u r g ,  5 czerwca- T e­
le g ra m  W. ks. M ik o ła ja : Wszystko 
idzie dobrze. W czoraj T u r c y  bom ­
b a r d o w a l i  darem nie Kalatat. Dziś 
padły strzały wzdłuż całego Dunaju. 
Pod Ruszczukiem spostrzegać się daje 
wielki ruch  w obozie nieprzyjaciel­
skim. T u r c y  u r z ą d z i l i  n o w e  b a te ­
ry e  pod Nicopoli.

Urzędowy biuletyn od a r m i i  
k a u k a z k i e j  donosi, że nie zaszło 
tam  n ic  n o w eg o . W  Sałatawii l u d n o ś ć  
zrewoltowana została pokonaną. Pokój 
przywrócono.

Bukareszt, 5 czerwca. Pe­
wien Grek w okręgu  Dorohocin chcąc 
uzyskać  zniesienie kon trak tów  emfiteu- 
tycznyćłfe kazał k i l k u  ż y d ó w  z n i o

W skutek ś m i e r c i  k r ó l o w e j  n i ­
d e r l a n d z k i e j ,  Z o f i i ,  zarządzoną zo­
stała 10-dniowa żałoba dworska od 6 do 
15 b. m.

Fremdenblatt dowiaduje się g. Rzym u, 
w n ,  fc; i uważają j**1* T ti LL i >S jakby swoja 

własność i odradzili tamtejszemu rządowi 
wysłania posiłków do Tnrcyi, ponieważ stan 
finansów kraju na to nie pozwala.

Przypominając deputacyę trybunału han­
dlowego rzekł książę B r o g 1 i e 4 b. m„ że 
akt z 16 maja nie miał innego celu nad n- 
trwalenie stosunków wewnętrznych. Rząd nie­
tylko pragnie pokoju, ale także niczego nie 
zaniedba, aby zabezpieczyć jego utrzymanie.
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5
w aży ć . Rząd polecił władzom w Jas- j 
sach, aby broniły praw  żydów. I

Komumkacya na wszystkich ko­
l e j a c h  r  u m u ń s k i c h  została 
przywrócona.

Senat obraduje nad projektem u- 
staw y o emisyi b o n ó w  h i p o t e c z n y c h  
na podstawie nowych kombinaeyj.

Ł l e g e  5 czerwca. Przyjmując 
deputowanych i radę prowincyonalną, 
k r ó l  p o d n i ó s ł  t r u d n e  p o ł o ż e n i e  
B e l g i i .  U padły już daw negw arancye 
równowagi europejskiej. B e l g i a  m u ­
s i  s a m a  b r  o u i ó s w oj ej  n i e p o d- 
l e  g ł o ś  ci, a z t ą d  m u s i  ż ą d a ć  n o ­
w y c h  k r e d y t ó w  n a  c e l e  o b r o n y .

C ł ł t i n j e  5 czerwca. Dziś rano 
r o z p o c z ę ł a  s ię w a l k a  pod  M alja- 
tem  i trw a dotąd. T u r c y  z o s ta l i  
o d p a r c i  aż pod Kukosenjak i stracili 
500 żołnierzy. S traty Czarnogórców 
nieznane.

cięstwo czarnogórskie miało być p ra -  
w d z i w ą r z e z ią  T u  r  k ó vvT.

Wiedeń, 0 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
Szeik ul Islam w ysłał wielu ulemów 
ua teatr wojny, ażeby o ś w i a d c z y l i  
w o j s k o m  t u r e e k i m ,  z e  o b e c n a  
w o j n a  j  e s t c z y s t o r  e 1 i g i j  n ą, gdyż 
Rossya chce zniszczyć Islam. Każde­
mu żołnierzowi, który przeżyje wojnę 
należeć się będzie ty tu ł gałm  (zwy­
cięzca), każdemu poległemu zaś ty tu ł
schahidin (m ęczennik).

B r u k s e l a  , 6 czerwca. W  Izbie
i n t e r p e l o w a ł  F r e r e - O r b a n  rząd 
w spraw ie mowy, jaką m iał nuncyusz 
do dawnych żuawów papiezkich. F re- 
i’e-0rban  podnosi, że uroczystość pa­
pieskiego jubileuszu wyrodziła się w 
nianifestacyę na rzecz papieża jako 
śvvieckiegu władzcy i króla, a dalej 
krytykuje surowo artykuły  ogłoszone 

dzienniki klerykalne, adres stu-

W i e d e ń ,  6 czerwca. (Tel. pry w.) 
Niektórzy deputowani Rady państwa 
czynią usiłow ania, aby ustawa o r e- 
f o r m i e  p o d a t k o w e j przyszła 
jeszcze pod obrady przed odroczeniem 
Izby. Starania te nie mają widoku po­
wodzenia.

Wegierskie dzienniki domagają 
sie natarczywie, aby u g o d a  zała­
twiona została jeszcze w  lecie.

Według wiadomości z Pragi nie- 
7 o-o da między stronnictwem czeskiem 
f e u d a ln em  a stronnictwem n a r o- 
d o w e m wzmaga się z dniem każdym. 
Br. Ledebur przemawiał w Pradze 
Dodczas uroczystości jubileuszowej 
p r z e c  i w panslawistycznemu a a r e- 
s o w i  Ri e g e r a .

Mamy o g r o m n e  u p a ł y .
Wczorajsze posiedzenie Rady państwa 
musiano przerwać z powodu skwaru.
Ciepło dosięgało 28 stopni.

W i e d e ń ,  6 czerwca. (Tel. pr.) 
I g 11 a t  i  e w przybył do Plojeszti. 
W o d a Dunaju ciągle sp ad a . B o ssy jsk a  
o-Iówna k w a te ra  "m a b y ć  p rzen ie s io n a  
do B u k are sz tu .

K s i ą ż e  M i l a n  prawdopodo­
bnie nie przybędzie do Plojeszti.

Według Presse wczorajsze zwy-

przez clziem u^  -— „ 
dentów z Louwain, i mowę nuncyusza. 
Ze strony rządu odpowiedziano na te 
interpelacyę, że nuncyusz zaprzecza" 
inbrvbv wygłosił przypisywaną mu 

że rząd potępia manifestacye,jakoby 
rnowę UU.lJJl U.iixi - _

. Po tern oświadczeniu
rządu Izba przeszła jednogłośnie do
porządku dziennego.

S tu d e n c i brukselscy wręczyli po-
s ł  o w i w ł  o s k i e m u a d r e s ,  w  któ­
rym  dają wyraz swej sympatyi dla
W łoch zjednoczonych.

Londyn, 5 czerwca. W  depe­
szy wystosowanej dnia 16 maia do 
Lyonsa w spraw ie zaproponow
przez Lessepsa z n e u t  r  a  1 i z <

‘ ~ ł Q 11 p i  k i e g o oświad-

m ow ę; w  t  ^  
któreby mogły kompromitować Belgię
i je j i n s t y t u c j e  rm oświa*

K o n s t a n t y n o p o l .  5 czerwca. 
Ockumeński patryarcha w ydał l i s t  
p a s t e r s k i ,  w którym  zaleca praw o­
wiernym gminom, aby zachow ały w ier­
ność sułtanowi i popierały rząd otto- 
rnański w walce o honor i niezawi­
słość ojczyzny.

Su lej m a n  basza odnosi te legra­
ficznie pod datą 4 b. nu, że wojska 
tureckie wyruszywszy z G ack a , s to ­
c z y ły  b i t wę  z 6000 C z a rn o g ó rc ó w . 
Po zaciętej walce Czarnogórcy z o s ta li  
r o z p r ó s z e n i ,  i ponieśli znaczne stra ­
ty, a wojska tureckie opanowały kilka 
stanowisk czarnogórskich a mianowi­
cie forty fi kacy e pod Kristakic.

Depesza komendanta Skodry, A li 
S a h i b a  baszy donosi, że wojska tu ­
reckie z pod jego komendy zajęły 
,akże kilka pozycyj czarnogórskich." 

B o m b j a r d o w a n i e  D ż i u r d ż e w a
rw a dalej.

Ateny, 5 czerwca. Król przyjął 
projekt w  spraw ie przew odnictw a g a ­
b i n e t u .  W skład nowego gabinetu 
wchodzą Kanaris, prezydent, m inister 
m arynarki, Komunduros (spraw y we­
wnętrzne), Deligeorgis (spraw y ze­
wnętrzne, wojna i oświata) Zaimis 
(w yznania) Tricoupis (finanse).

Hotel Angielski.
Pp. J. Glossauer z Krakowa. W. Czaj­

kowski ze Swirza. K. Hubicki z Ożydowa. A. 
Janoch z Obertyna. T. Lewandowski ze 
Smolina. M. Pawlikowski z Krakowa. F. Su­
chodolski z Tomaszowie. K. Wysocki z Hrehoro- 
wa. M. Talląuist Petersburga.

Hotel Krakowski 
Pp. P. Bogdan z Kossowa. F. Straż ze

Stryja.
Hotel Warszawski.

Pp. W. Nowakowski‘*“z Przemyślan. A. 
Rudziński z Przemyślan.

O d j e c h a l i  z e  l . n o t u i
Pp. J. Haszczyc do Radymna, 

nowski do Zamościa.
G Tar-

5 czerwca.
maja 

anego
z Lessepsa z n e u t r a 1 i z o w a-

n i a k a n a l  u s u e z k i e g  
cza Derby, że rząd zawiadomił hr. 
Szuwałowa, iż każdą próbę blokowania 
kanału lub tamowania w jakikolwiek 
inny sposób żeglugi po nim , u w a ż a  
z a  z a g r o ż e n i e  I n d y j  i za szkodę 
wyrządzoną handlowi św iata; a za­
tem podobny krok ze strony mocarstw 
prowadzących wojnę nie dałby się 
żadną miarą pogodzić ' z bierną neu­
tralnością Anglii. Takież same oświad- 
cz.enie wysłała Anglia, do P orty  i do 
wicekróla egipskiego. Anglia stano­
w czo  jeg t zd ecy d o w an ą  n ie  pozw olić  
^  to , a b y  k a n a ł suczk i miał się stać 
W]downią w alk  lu b  operacyj wojen-

S p o s t r z e t e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 31 maja 1877, godz 7 rano. 

Barometr 734.3S mm. Psychrometr suchy 18.0°C 
P sychrom etr wilgotny 14.6°C. Prężność pary 10.3mim 
Wilgoć 67“/ j Z achm urzenie  4. Wiatr S2.
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza -f- 14 4°R,
Barometr idzie w górę.

z dnia 6 ezewca 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 740.82 mm. Psychrometr suchy ;’0'0°C. 

Psychrometr wilgotny 17.0°C. Prężność pary 12 6mm. 
Wilgoć 72°/,i Zachmurzenie 0. Wiatr SE 2.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza -{- 16.“R.
Barometr idzie w górę.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i -

Klemens Dębicki
poprzednich, wyje- 

onicza jako lekarz

(3147)

P r z y j e c h a l i  « lo  b w o w a
dnia 6 czerwca 1877:

Hotel George’a
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Jzyderówki. 

A. Bocheński z Ottyniowic. Z. Bogusz ze Rze­
mienia. M. Jędrzejowicz z Zniatyna. W. Fedo-1 
rowicz z Olma. L. Szawłowski z Przewłoki. M. 
Wirski z Izyderówki. S. Zaleski z Rossyi. A.
Sartory z Wiednia.

H otel Europejski.
Pp. A. ks. Lubomirski z Kijowa. Bardasz

z Tarnopola F. Chiliński z Rossyi "  Tr ..... -~
z Itzepniowa. J. Kopestyński z
Wołosiowiez. z Rossyi.

Hotel Langa
1 P- S. Beer z Wiednia. S. Polatschek z

Wiedma. S. Fritz z Wiednia. J. Singer z Pra­
sa. J. Lewenson z Odessy W. Heller z Ham-

Z. Hermann
Tarnopola. .J

Pociągi  kole jowe.
Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południc (pociąg mieszany).

Do Stanisławowi: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Przychodzą do Lwowa.
! Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­

spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z C zern iow iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godziuie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg migszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po-
. J-M.,. . „ U i i i t l m n  nnflr II w PfiS7(lip Orlnnu/iaHa
rury nimojoŁcyu , *---- j --------- , u
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 wo Lwowie.

r  nnik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 5 czerwca 1877.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j.j ....: ~ ct ______   i orv-v

1. A k cy c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. 1 . s  
Kol. lwow.czer.-jas. ,. 200 zł. m.k. §  
Banku liip. gaiic, 200 zł. w. a. S  
Banku kredyt., gul. po 200 zł. w. a. N

z» 100 zł. -

złr. et.
1205 — 

97 50 
1219 -  
214 —

2 .  T . i s l )  z a s l
To w. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

„ „ n ,  .
„ 6°/u okresowo

Banku hip. galie. 6°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a .J  

3 .  T J s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 2
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. *  

i Buków. 6% los. w 15 lat. 
Toiv. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. j* 

6°A w. a. w 30 lat.

4 .  O h l i g i  za luO zł.
kdemniz. galie. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a.

*>. L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e t y .
Bukat holenderski . . .
Bukat c e s a r s k i ............................
N a p o leon d or...........................   •
Półimperyał  ............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
S r e l . r o ............................................
Kupony w srelirze

p ła c ą  żądają 
w a lu tą  a u s t r ._  

et.z łr. 
” 207 50 

101 -  

223 -  
2 1 8 -

82 50 
76 25 
82 0 
85 90 
87 —

83 50 
77 50 
83 50 
87 — 
8 9 -

90 10 91 20

płacą , żądają.

59.60
59.70

59.80
59.90

84 - S5 20
89 — 91 -

14 - 1550
18 - 20 —

5 86 6 —
5 92 6 06
9 95 10 10

.10 10 10 40
1 70 1 80
1 34 1 36'/

61 10 6210
110 - 1.12 25
109 50 1 1 2 -

65.— 65.20 
64.85 6 5 . -  

284.— 288.— 
2 8 4 . -  2 8 8 . -
108.25 108.75
110.25 110.75 
119.50 120.—

. . .  .....  131.60 132.—
50 złr. 130.50 131 —

. 20.— 21.—

. 138.50 139.50 
. 99.85 100.—
. 71.30 71.50
za 100 złr.

102.25 103.50 
79.50 80.50 
83.90 8440

. 103.—
71.25 
73.75

dnia 2 czerwca 187 
, , J k łu g  P a ń s t w a ,
Jodnohty dług Państwa w banknot 

maj-listopad . . . .  
iuty-sierpień 

Jednolity dług Państwa w srebrze .
styczep-lipiee...................
kwioeień-październik .

Eosy Z roku 1839 całe .
’• r 1839 piąta część 4%, .
” 1854 po 250 złr.. . .
” „ 1860 po 500 złr. 5°/u .
” i- 1860 po 100 złr. 6“/ ,  .
’> „ 1864 (z premia) po 100 złr
-  „ 1864 „ ‘ po 50

Renty Como po 42 lir. aus. . . . 
usty zastaw, domen państw, po 120 
,  z,h'. 5°/u.
AUBtr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4»/„
Czech™' indeuin. 5°/.

Bukowiny 
Galieyi
Niższej Austryi'
Siedmiogrodu . . . .
Węgier

U. In ne pożyczki puhiiczne.
ualic. pożyczka krajowa z r. 1873 (>"/„ . —.— —.—

I Bank Anglo-aust. 200 zł! emit. zł! 120 68.50 6 9 . -
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 138.20 138.40
mzszo-austr. tow. eskoint po 500 zł. . 640.— 650.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —
g a . bank. d. hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ — —.— 
Gai zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
i r !  1 narodowego a 600 zł. . . .  771.— 773.— 
* * e°hta a 200 zł. w srebrze . —.— 36.—
Anstr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 328.— 330.— 
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 135.50 136.50
Kol 1 reszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w srbr. —.— —
1 ołn. kolei do 1000 zł. . 1855 — 1858 —

ułacą. żądają, 
203.75 204 25 

98.50 99.50 
2,20.50 221.25 

74.— 74.50 
■r9".— 80.—

9 1 -  
105.75 106.25 

88 . -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. k 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr> •
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a- 
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. •

_ 5 .  J , i s t y  zast. losowano.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ula 

Galieyi 1 Bukowiny, w 151. 6°/o
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 50/0 'vsl'- 
Gal.zakł. kr. ziem.Krak.los. w lS  1.60/a 

w 20 „ 7°/o" ” ” " » w „X ” kii
„ „ „ w 36 „ 5 u

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u .
„ po 5°/o • '„ „ po 5a/0 w 3 i'n -

taeh zwrotne................................   ■ 86 —
Gal. banku lńpot. po 6°/0 • • - ' 86 —
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 ■ ■ ' «q_
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 6°/o ■ ___'_

„ w 301. wyl. po 6“/o _ _ _
Banku narodowego po 5°/„ . gy _  89 50
Węg. tow. ziem. po 5 •  99!50 100.—

•’ . u P° o°/n • •. • ■ ' (za 100 zł.)6 . O b l ig a e y e  z prawem pierwszeusiw i ^  67 —
l/„l ,\ii n .  O.A,  ̂ i-»r — » no. ^|

9 6 -
9 4 . -

82.50

82.50

71,75
74.25

96.50

83.50

83.50
86.50 
8 7 . -  
8 2 . -

Keglevicha po 10 zł. m. k ............................. 11.50
Losy miasta K r a k o w a ............................ 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50
Palfiego po 40 zł. m. k............................00
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgratza po 20 zł. in. k.

r. po 300 zł. 5°/o

Kol. Albrechta" a 300 zł. 5°/!, w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5°/„ w srebr. . • •
Kol. pół. po 100 zł. ul k. .

■i „ „ 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw.

em isy i.

: ;; ;; :  £  \ ■ :
Kol. Lwow.-Czer-Jas. 111. emis. :i 300 

zł. 5u/u w srebrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/„ w srebrze .
7 .  L o s y .

Iiist. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a. 161.25 161.75
.Olarego po 40 zł. ui. k.............................. 28.— 30. -
Tow. żogl. par, na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.50

57.25 57.50 
101.50 101.75

97.50 98.50
102.25 102.75

99.50 100.— 
96 50 96.75

74.— 74.50
71.50 72.50
61.50 62.

62A0 6 3 ! -

W e k s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . .
Beriiu za 100 wark w. n p. . . .
Frankfurt za 100 mark p. . . .
Hamburg za 100 mark w. p n.
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 100 fr.....................................

K urs z ło ta .
Dukat cesarski mon........................

pełnej wagi . . . .
Korona . . . .  . . .
20-frankówka

13.25
37.25 
26.-50
18.50 

119. -
6 0 . -
23.25
23.50

61.10
61.10
61.10
61.10

126.10
51.15

Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . - ■

6.02. -
6.04.-

— 10.08 
- .1 0 .3 2

. ją
12.50 
1 5 . -
30.50
28.50
13.75
37.75 
27.—
19.50 

121.—
6 1 . -
23.75 
24 25

61.40
61.40 
61 40
61.40 

126.35
50.25

6.03.— 
6 0 6 . -

— 10’.09 
- .1 0 .3 7

111.10 11125

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T eW rafow anw  kurs w iedeńsk i.

  ż s
T elegrafow any kurs w iedeńsk i. 

5 czerwca 1877.

Jednolity dług państwa w banknotach .
„ ,, „ w srebrze . .

Renta w z ło c ie ............................  . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro .........................................................
NapolooiuPor..............................................
Dukat cesarski mon.................................
100 marek n ie m ie ck ich ............................

złr.
60 i
65
72

|ot.
[65
70
,10

110|50 
7741 
143 
124 
1 1 0  

9 
5. -|96

1 61)30

,80
50

( 3 O0 8  1— 3 )  K t l y  k  t .
L. 2943. C. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia Ć rnarea 1877 w Przeworsku zmarła 
Ludwika Tuelarska bez pozostawienia rozpo­
r z ą d z e n i a  ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czyli i 
którym osobom prawo dziedziczenia pozosta­
łego spadku przysługuje, zatem wszystkich 
tych którzy jakiekolwiek prawa do tego spadku

rościć sobie zamierzają wzywa, aby w zakresie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego | 
odyktu do tutejszego sądu się zgłosili i przy 
wykazaniu ich praw do spadku deklaracyę 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pozostałość 
dla której się kuratora w osobie p. adw. dr. 
Gaberlego ustanawia, z tera i którzy się do 
spadku deklarować będą i należycie za pra­
wnych spadkobierców wylegitymują pertra­
ktowaną i przyznaną będzie, gdyby zaś do

której części spadku spadkobiercy nie przy- i 
stąpili, lub gdyby się do spadku zgoła nikt > 
nie deklarował, po upływie oznaczonego cza­
su funduszowi przepadłości przyznaną będzie.

Przeworsk “23 maja 1877.
(30211—8) E i l y k t .

L. 20043. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa na prośbę Stefana Kieban dzier­
ży cielą skradzionej wedle podania książeczki 
Galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie

na dniu 12 stycznia 1877 do 1. 27788 na 
imię Stefana Klebana wystawionej, wkładkę 
wraz dokładką 13 złr. w. a. zawierającej, 
aby takową w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej tein pewniej sądo­
wi krajowemu okazał, o ile że w przeciw­
nym razie takowa za nieważną uznaną zo-
s ta u ie . .

Lwów 19 mapa 18 li-



(3038 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 15205. Wydział krajowy Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem 
Krakowskiem, jako zarządca fiuidaeyi ś. p. 
Wincentego Łodzią Konińskiego, dla ubogich 
czeladników rzemieślniczych, rozpisuje niniej- 
szem w myśl postanowień statutów fundacyi 
konkurs do losowania czterech premiów, ma­
jących przypaść w gotówce według ostatniej 
woli rozporządzenia śp. fundatora z odsetek 
kapitału fundacyjnego na cztery nierówne 
premia podzielonych, tym czeladnikom rze­
mieślniczym, którzy je wyciągną z kolei przy 
losowaniu corocznie odbyć się mającem.

Losowanie tegoroczne odbędzie się dnia 
Id lipca 1877 i będą wyciągnięte następujące 
wygrane:

I. premium w kwocie 822 zł. II. pre- 
mium 685 zł III. premium 548 zł. IV pre­
mium 411 zł. w. a.

Do ciągnienia losów będą tylko ci cze­
ladnicy przypuszczeni, którzy:

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni;

b) wyznają religię katolicką rzymskiego, 
greckiego lub ormiańskiego obrządku;

c) wyuczyli się według istniejących prze­
pisów rękodzielniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwalifikaeyę 
do samodzielnego wykonania onegoż, lecz 
dla ubóstwa nie są w stanie urządzić 
sobie samoistnego prowadzenia swego 
rzemiosła;

d) wykażą moralne swe zachowanie się świa­
dectwem, wydanem przez właściwy u- 
rząd parafialny a zatwierdzonem we Lwo­
wie i Krakowie przez c. k. dyrokcyę 
policyi, żaś w innych miejscowościach 
przez właściwe c. k. starostwo powiat.
Czeladnicy rzemieślniczy, którzy chcą 

wziąść udział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dni przed ciągnieniem, t. j. włącznie do 
dnia 5 lipca rb. do godziny 2 południu wnieść 
swe podania do Wydziału krajowego we Lwo­
wie, z dołączeniem dowodów, że posiadają 
warunki wyż przytoczone, a zatem z dołą­
czeniem :

1) metryki chrztu;
2) świadectwa ukończonej nauki rzemiosła 

i uzdolnienia do samodzielnego wykony­
wania onegoż, przez przełożonego korpo- 
racyi (cechu) do której z zawodu się za­
liczają, tudzież majstra, u którego pra­
cują, stwierdzonego;

3) świadectwa ubóstwa i
4) świadectwa moralności, stwierdzonych 

jak wyżej pod d) określono.
Podania nadeszłe do protokołu podaw- 

czego Wydziału krajowego po dniu 5 lipca 
rb. o godzinie 2giej nie będą wcale uwzglę­
dnione.

O przypuszczeniu do udziału w loso­
waniu rozstrzygać będzie nieodwołalnie ko- 
misya delegowana przez Wydział krajowy, 
która też i losowanie przeprowadzi. Dla ubie­
gających się, których komisya uchwali przy­
puścić do losowania, wystawione zostaną karty 
legitymacyjne podpisane przez dwóch człon­
ków komisyi, zawierające numer porządkowy 
wykazu losowania, dzień i rok odbyć się maj 
jącego losowania, tudzież imię i nazwisko 
kandydata. — Każdy z ubiegających się we 
Lwowie zamieszkałych czeladników, winien 
zgłosić się osobiście w tutejszym magistracie 
po swoją kartę legitymacyjną i urzędnikowi 
do rozdawania kart delegowanemu, udzielić 
wyjaśnień, jakich od niego zażąda celem 
sprawdzenia tożsamości osoby.

Ubiegający się zaś po za Lwowem za­
mieszkali, winni są w podaniu swem wymie­
nić osobę, we Lwowie zamieszkałą, która za­
stąpi ich^ tak przy odebraniu karty legityma­
cyjnej, jakoteż przy losowaniu. Rozdawanie 
kart legitymacyjnych odbywać się będzie wt 
tutejszym magistracie w dniach 14, 15, 16 i 
17 lipca br.. tego ostatniego dnia tylko_ do 
południa, a to w godzinach i porządku, jaki 
magistrat wyznaczy i oznajmi. —  Kto cło 17
lipca rb. do godziny 12 w południe, nie od- 
bierze karty legitymacyjnej osobiście, a w ra­
zie zamieszkania po za Lwowem, przez swego 
w podaniu wymienionego zastępcę, ten bę­
dzie na rok bieżący wykluczonym od udziału 
w losowaniu. Kto już brał udział w losowa­
niu i wyciągnął jakie premium, ten jest wy­
kluczonym od udziału w losowaniu. W dniu 
losowania, tj. 19 lipca b. r. odbędzie się w 
kościele archikatedralnym obrz. łae. nabożeń­
stwo żałobne za duszę fundatora, na którem 
znajdować się powinni wszyscy, mający brać 
udział w losowaniu.

Po nabożeństwie odbędzie się losowanie 
w lokalu lwowskiego Stowarzyszenia czeladzi 
katolickiej, do którego wstęp dozwolonym je­
dnak będzie tylko za wykaoaniem się kartą 
legitymacyjną, w obecności delegowanej ko­
misyi.

Premia będą bezpośrednio po ciągnieniu 
wygrywającym , za kwitem należycie'’ ostem­
plowanym, w gotówce wypłacone, jeżeli zaś 
wygrywający nie jest we Lwowie zamieszkały, 
przesłaną będzie kwota wygrana do właści­
wego Wydziału powiatowego i tam wypła­
cona. Wygrywający są według ostatniej woli 
śp. fundatora obowiązani, modlić się za jego 
duszę i być w rocznicę śmierci tegoż, tj. 24

marca każdego roku na nabożeństwie żało- 
bnem.

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego.

We Lwowie dnia 25 maja Js77.
L. 10101. (3127 1— 3)

©głoszenie Ikouknrenoy/i.
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że w dro­
dze publicznej konkurencyi jest do nadania 
hurtowna sprzedaż tytoniu i marek stemplo­
wych w Kossowie, połączona z e. k. kole­
kturą loteryjną Lwowską i Berneńską.

* Prowizya 6°/0 od kolektury Lwowskiej 
za trzyletni okres czasu wynosiła rocznie 
102 złr. 54 ct. a od kolektury w Bernie 
po 5% 38 złr. 61 ct. zatem razem 141 złr. 
15 ct.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w ostatnim roku . . 19.672 złr. 66 ct.
sprzedaż znaczków stempl. 10.720 złr. 40 ct.

razem 30.402 złr. 6 et,
Zysk alla m in u ta   1.377 złr. — ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
między oferentami uwzględniając jednak naj­
korzystniejsze warunki dla skarbu.

W razie potrzeby trafika tytoniu i ko­
lektura osobno nadane zoztaną.

Dla zabezpieczenia prowadzenia kolek­
tury jest potrzebna kaucya w wysokości 500 
złr. realnej wartości lub 600 złr. na hipote­
ce, która według potrzeby do większej kwo­
ty uzupełnioną być musi.

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct, i wadyum w kwocie 
152 złr. można wnieść najdalej do 3 lipca 
1877 do 2 godziny po południu do Naczol­
nika c, k. powiatowej Byrekcyi skarbu w 
Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja dnia 2 czerwca 1877.

(3029 1— 3) ©bwiessKCiKGflic.
L. 4439. O. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie ustanawia ad w. Wesołowskiego z 
zastępstwem adwokata Mijakowskiego kura­
torem dla Józefa Boczkowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego celem doręczenia mu 
t. s. uchwały z dnia 10 lutego 1877 1. 1198 
w sprawie Jana Szeptyckiego o wykreślenie 
prawa bezpłatnej paszy w lasach dworski<L 
z stanu biernego dóbr Dziewiętnik.

Złoczów dnia 19 maja 1877.
(2968 1— 3) O b w le ^ z e z c u ie .

L. 5394. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje do wiadomości, że odbędzie 
się przymusowa jawna sprzedaż realności 
pod 1. k. 255 w Borzęcinie położonej, 
przedmiotu ksiąg gruntowych niestanowiącej, 
w trzech terminach dnia 11 lipca 1877 r., 
dnia 8 sierpnia 1877 i dnia 5 września 
1877, każdym razem o 11 godzinie przed  
południem.

Na trzecim terminie realność ta sprze­
daną zostanie także niżej ceny szacunkowej 
jednak nie poniżej kwoty 500 zł.

Cena szacunkowa wynosi 1600 z ł . , a 
zakład 150 zł.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym sądzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Radłów dnia 30 stycznia 1877.

(3141 1— 8) Obwieszczenie.
L. 26228. W celu zabezpieczenia dostawy 

konserwy w 197, 198, 199, 200, 201 i 202 ki­
lometrze traktu podbeskidzkiego, w naclwór- 
niańskim okręgu budowniczym, w sekcyi 
drogowej Nadworna na rok 1878 i 1879 
odbędzie się w dniu 27 czerwca 1877 o go­
dzinie 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Nadwornie licytacya za pomocą ofert. Ilość 
potrzebnego szutru na rok 1878 wynosi 205 
metrów’ sześciennych, cena fiskalna 876 zł. 
40 ct. a. w.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni na 
które materyał dostarczyć należy, przejrzane 
być mogą w wymienionem starostwie gdzie tak­
że oferty, zaopatrzone marką na 50 ct. 5(l/0, wa­
dyum z wyrażeniem cen nie tylko cyframi 
ale także i literami w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 12 w południe poda­
ne być mają.

Oferty meułożoue według wzoru poda­
nego w §. 46 warunków licytacyi, lub nie 
podane w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 29 maja 1877.

(3053 1—3) E  d  y  k  t .
L. 714. C. k. sąd krajowy wyższy w 

Krakowie podaje do wiadomości, żo w księ­
gach gruntowych m. Tarnowa z przedmie­
ściami w ursadzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie znajdujących się 
tom. 4 pag. 1 utworzono dla realności pod 
1. 118 w Tarnowie na Strusinie w okręgu o. 
k. sądu obwodowego Tarnowskiego położonej, 
nowe ciało tabularne, które jako takie od 
dnia 2 czerwca 1876 uważa się, od k tó re g o  
to dnia nowe praw^ rzeczowe do tej realno-

R

śei odnoszące się, tylko przez wpisanie do 
tego nowego ciała tabularnego nabyte, ogra- 
ezone, przeniesione lub wykreślone być 
mogą.

Realność ta składa się i  budynków i 
gruntu razem 13 morgów 90772Q  sążni 
obejmujących z parcel pod N. top. 427, 428, 
429. 1798, 1799, 1800, 1801, 1802, 1803, 
1804, 1805, 1806, 1807, 1808, 1809, 1810, 
1811, 1819, wynoszącej 1461[J sążni z po­
łowu tj. 73Óy2n  sążni i z parceli 2133 grani­
czy od wschodu z gruntami realności N. 
119 Jana Smalca, od południa z drogą gmi­
ny Strusina, od zachodu z gruntami realno­
ści pod Nr. 11.6 Jakóba Wróblewskiego, a 
od północy z grantami, szpitalnemi w Kliko­
wy, czyli drogą graniczną.

Termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 2 czerwca 1876 1. 5830 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru­
chomości wymienionej księgą gruntową obję­
tych z dniem 5 listopada 1876 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonej księdze 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie od dnia 15 kwietnia 1877 do 
dnia 15 września 1877 włącznie, w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnowie zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się przy tein, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym ani też 
z powodu zaniedbania, do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków dnia 2 marca 1877.
(3094 1— 3) @ & t f t.

3- 7703./ciu. SSotu f. f. Ukgirfśgertdjtc 
iit Czortków mirb brm, bnu SBoljnortc nad) 
mibcfamttcn Boruch Uhres bffanut gcgefint, 
bafj Mozes Kraenkel miber iljii uutrrm 3 
©cptemfior 1875 3- i'inc Słtage megtut 
3aljlmtg tmtt 165 fl. 83 fr. auggetrageu fiafic, 
meldje brm a uf frinr ©cfaljr unb Sfoftrn fur 
il)n [icftdltcn kurator 9tbn. Dr. Ozaczkowski 
itt Czortków dngcfjditbigt Umrbc. (§3 ńfirb fo* 
mit Boruch Uhres ciufgeforbert brm ©cridjtc 
fetnru gegentuartigeu SBoljuurt fiefamtt gu geficu, 
jtdj mit frittrm kurator git ncrftanbigeu ober 
ciueit anbcreit 93rnoIlmdd)tigten git ficftelten, 
uitb folcficu brm (Mrridjtr befaunt git gebrn 
toibrigrnS rr fid) bir iibtcn $olgcu fUbft gtt- 
fefirafint mufjtr.

$t. f. (Brgirfggcridjl.
CzodMw bm 20 jDrgemficr 1876.

(3144) (gilcuutulffe.
SDag f. f. £anbc»= alb ©trafgertefit iit 

(Jkag (jat auf (tlntrag brr f. f. GtaatsauwatR 
fdjaft itt $olge Sejdjtuffeż u out 23 SRai 
1877, 3- 13089 gu SRcdjt erfannt:

®er Sufialt bru in brr (Ritfittf „Politie- 
ky svetozor“ brr tu ©djlan erfdjetuntbnt 3 l'i t ' 
fdjrift „Svornost" SRr. 40 oom 19 9Rai 1877 
cuttjaltcnnt, mit bett SEBortrn „Na rajchsJ,te“ 
brgimtenbett unb mit ben SBortcn „chytracky 
nezeinnir1 fcfiltrfjenbcu ?lrtifd» fiegrimbet ben 
SEfiatficftnub bc§ im § 300 ©t. 05. fiegcidjuctnt 
(Brrgcfieitź gegen bir offeittliefie ‘DLjiIjr unb 0 rb= 
nung unb toirb baljrr ltuter glridjgritigcr S3eftati* 
guttg ber berfitgtrn (Bofdjlagitafime auf ©rttttb brr 
§§ 489 unb 493 ©t. (fL 0 .  ba» objretior 
SBerfaljrett eiugcleitct, bie SBritrrnerbreitung 
birfrr (Drudfdjrtft ńerfioten unb bir (Bernidjtung 
brr mit Scfdjlag bdrgtcit ©itcmplarc uerorbnet

®aS f. t. Saube§* atS ©trafgcridjt tu 
fjirag Ijat auf 9Intrag ber f. !. ©taatSanmalt* 
fdjaft in poleje heź 93rfdjtuffr§ uom 23 SRai
1877, 3 . 13183 git (Redjt erfannt:

SDer Snljatt beg SlrtifelS mit ber Sluf® 
fdjrift „Nejvydatnejsi zbrati prot.i tmaruni" 
in ber 3ettfd)rift „Sroboduy obcan“ (Rr.
20 bom 19 ŚRai 1877 begriinbet bett 33)at= 
beftanb bc§ itt bem § 302 ©t. ©. norutir= 
ten Tirrgdjcu?' gegen bie offctttlidjc filufje 
ttub ntirb baljrr nnter gfeidjjritigrr 33e=
ftatigmrg ber ttcrfitgtcn 93efdjtagnat)mc aitf 
©ntrtb brr §§ 489 unb 493 ©t. 0 .  baw objcc=
tior Slerfafjrett ciugrlcitrt, bie SBeitrriierbreitung 
birfrr ©rurffdjrift uerboten unb bir SSermdjtuitg 
brr mit Scfdjfag bclegten ©jtrutplarr orrorbnrt.

(3028) K  <1 y  fe t ,
L. 5705. ytanisławowski k. sąd ob­

wodowy zawiadamia, wierzycieli masy rozbio­
rowej Wolta Arnolda, żo w masie tej nowy 
komisarz konkursowy w osobie, c. k. adjnnkta 
sądowego p. Rybczyńskiego ustanowionym 
został.

Z Rady c. sądu obwodowego 
Banisławów duia 12 maja 1877.

(3142) (fvfcutttttijfe»
®a§ !. f. ifrrtśs at§ iprrfjgrridjt ju @grr 

Ijat auf sJ(tttrag brr f. f. ©taatwantoaltfdjftft 
itt golge br§ ^efdjluflfe bom 22 2Rai 1877, 
3- 3112 ©tf., erfauut:

S er 3nljatt bes itt ber „%mrjube,jdtiutg 
fitr Stfd) ttub Hmgcgrttb" 9łr. 20 bom 19 3JZai 
1877 nnter brr (ftitbrif „£ocaIe»" cuttjaUenr 
Sleitartifetg iibrr ben Strbeiteraufftanb itt 2lfd) 

j  itt ben ©tellen auf ber 1 ©eitc, @pa(tc 2 , 
bon „©obatb S tu t ttub gwar gattg ober bei= 
natjc unfdjittbigeś iBtut gefloffett mar" bi»

„^ertrummern", ttnb auf berfetben 1 ©ette, 
©paltr 3, bon „SBir (joffett" bi§ „in bebriuu- 
djer SBetfe", begriinbet ben Sfjatbrftanb be» 
im § 300 @t. @. unb 91rt. IV bc« ©cfefecS 
bom 17 Sięjrntbrr 1862 normirtrn SSergdjettw 
gegen bie offrittlidtje (Ruljc unb Drbnung 
unb toirb baljrr nnter glrijeitiger SSeftdtiguug 
ber orrfitgtrn iBcfdjlagitatjme auf ©ritttb bt'3 
§ 493 @t. D. unb be§ § 36 be§ $reiB 
gcfc^eg bie SBeitcrberbrcitung biefer Srttcf' 
fdjrift berboten.

S ag  !. !. ®reiS* atS s)3re^geridjt itt 
S u r  itt fint auf In trag  brr f. !. @taat§autoalL 
fdjaft mit bem Sefdjluffc bottt 19 SRai 1877 
3 - 2806, jtt fftedjt erfannt:

S e r itt ber 3 eitung „U Trentino" 9lr. 
6 ootit 15 9Rai 1877 mit ber 9(nffd)rift „Che 
eosa ci correV“ bcroffentficfite SIrtifel, beginnenb 
mit „Ma per organizzare tutto ąuesto lavore“ 
ttttb enbenb mit „morimento di prodttzione", 
ferner ber SIrtifel „La cpiestione del Trentino 
avanti il Parlamento viennese‘‘, beginnrttb mit 
„Paro che gli awersarii" ttnb enbettb mit 
„(juanto alT awenire", bann bie 91nttirrfittt= 
gett 1 unb 2 git biefem SIrtifel begruitbrtt bag 
Śerbrecfien ber ©torung ber offcntlidjeit (Rufie 
nadj § 65 a ©t. ©., eg toirb bafier auf ©rttttb 
beg § 493 @t. sp. ”0 .  ttub beg § 36 be§ ^refc  
gcfcfieg nnter glcicfigcitiger 93eftattgung ber 
oerfiigten iBefcfilagnaljme biefer 3 ettuiigguum : 
mer, ba§ SSerbot ber SBeiteroerbrcitutig ber 
begeidjitcten SIrtifel unb Slnmrrhtngen att§ge= 
fprodjrtt ttttb bie SBernidjtnng ber mit 93efdjlag 
fidegteu (Sjteutplare biefer Srudfcfirtft oerorbitet.

(3143) ^ tfen ittu iffc .
3m  SRautcn @r. SRajeftat be§ iłaiferg! 

S ag  f. f. Paubeggeridjt SBten alg ^refj- 
grridjt [jat auf Slntrag ber f. f. @taatgait= 
maltfdjaft erfannt, bafj ber Snfiatt beg iit 
ber (Rr. 58 ber itt Seipgig erfdjeinenbett 3eiD 
fdjrift „Sormartg", (£entral=0 rgan ber ©ocial= 
Scmocratie Seutfdjtaiibg, oom 18 3Rai 1877 
ttnter ber (Rufin! „Gorrefpoitbeitgen" entljalte- 
nett 91uffafieg mit ber Slufftfjrift „SBiett, bett 
9 TRai" fciuetu gangett Sttfialte nad) bag (Ber  ̂
gefiett nadj § 300 @t. ©. uitb ttadj 2Irt. III 
beg ©efefieg oom 17 Segemfier 1862. 91 ©. 
1803, unb bag Slergefieu nadj § 302 @t. &■ 
fiegritnbc, unb eg toirb naćfi § 493 ©t. (p. 0- 
bag SSerbot ber SBeiteroerfireitung biefer ®rutf= 
fdjrift auggeffirodjeit.

©ritttbe: S e r iitcrimiuirte SIrtifel er- 
fdjeiitt ttadj feinem gangeu Umfattge gceiguet, 
burcf) ©djmdfjttugeu, untuafire 9lngaoett itttb 
Gnlftelluttgen oott Sfiatfacpcu bie 9tnorbitutt= 
gen ber Ścttorbeu IjcrafigltlOUrbigen, Unb auf 
foldje §(rt Sfn&crc gttr (Beracfitung miber ©taatś5 
fiefiorbcu ttub miber eitteg ber fietbett §attjd* 
beg SRoidjSratfjcg aitfgttrctgen, fomie Stnbere git 
5ctttbfeltgfeite.n gegen cingelne Staff en ober 
stdnbc ber fiurgerlidjett ©efellfdjaft aufgufor* 

ben, angueifertt ober gu oerleiten, fotitil ben
Sfiatfieftaiib beg SSergefiettg ber Slufreigitiig
ttadj § 300 ©t. @. Strt. III  beg ©efefieg ootit 
19 Scgcmber 1862, SR. ®. (81. 8 nx 1863,
ttnb beg SScrgeljeng nad) § 302 ©t. &. gu
begritubeit, toefjfialfi bie citirten ©efefiegftcllen 
?litm'ttbung fittben.

SBien, ant, 29 DiRat 1877.
SBeittenljiller m. p., Sanbcggeridjtgpraftbent.

(2916) Obwieszczenie.
L. 12041. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie jako trybunał handlowy ogłasza iż w 
dniu 7go maja 1877 zaciągnięto do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie, spółka zarejestrowana z nieo­
graniczoną poręką" zaszłą zmianę w statu­
cie tegoż Towarzystwa, na zgromadzeniu o- 
gólnem w dniu 25go marca 1877 odbytem, 
uchwaloną a mianowicie:

co do paragrafu 8.
„Ustęp przedostatni i ostatni niniejsze­

go paragrafu znosi się i w miejsce to ma 
•być zamieszczone:

„Stałego kasyera i kontrolora na przed­
stawienie dyrektora wybiera z pośród człon­
ków Towarzystwa Rada Nadzorcza głosując- 
kartkami •— absolutną większością głosów.

„Zastępców dyrektora, kasyera i kou~ 
trolora wybiera Rada Nadzorcza z pomiędzy 
członków Towarzystwa na lat trzy.

„Wybór powtórny tych samyoh osob, 
jako zastępców dyrektora, kasyera i kontro­
lom, po skończeniu kadoncyi jest dozwolony.

I co do paragrafu 11 IRera a- 
„Ustęp ten uchyla się i ma obowiązywać: 
„a. Wybór stałego kasyera i kontrolora 

tudzież zastępców: dyrektora, kasyera i kon­
trolera (§. 8.)

Kraków 11 maja 1877.
(3130)  ̂ O gfitóSB euie.

L. 1977. 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia iż złożone u niego zostały du pog 
wszoehnego przejrzenia, arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia ksiąg1 
hipotecznej dla gmin Pieszów i Lubocza.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
sze w posiadania wnoszone być mogą \v są­
dzie powiatowym albo w gminach dnia <> 
czerwca 1877 ua którym dalsze dochodze­
nia miejscowe prowadzone będą.

K raków  dnia 26 m aja i877.
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(2955 2—3) E  <i y  k  t .

L. 109451. 0. k. sąd krajowy zawiada 
•ma ninie j s z y  ni odyktem H. Saudbe.-gera, że 
przeciw niemu Franciszek Kroczy 26 kwiet­
nia 1877 1. ] 0949 wniósł pozew weksl >wy o za­
płacenie kwoty “200 zł. w7, a. z pn. w zała­
twieniu którego polecono pozwanemu zapłatę 
lub wniesienie zarzutów w 3 dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. 8and 
bergera wiadomem nie jest, przeto c. k. sad 
w celu zastępowania pozwanego na koszt" i 
niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adwokata 
Komana Jakubowskiego kuratorem nieobe­
cnego ustanowił, z którym spór wytoczony

sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 19 czerwca 1877, 10 Jipca 1877 
i 10 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tom przedsięwziętą zo- 
stn.iiie . że na pierwszych dwóch terminachirrastanie, że na pier—  
realność ta tylko za cenę wywołania 150 zł 

a, lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedana

! zostanie.Wadyuin wynosi J0°/o ceny szacun­

kowej.Resztę warunków, tudzież akt opisania 
mci/ranią realności przejrzeć można w tu-oszaco waniacnego usiano w ii, „ , UBMlWł------

według ustawy postępowania sądowego, w teiszei reg istraturze.
Galicji obowiązującego , przeprowadzonym ' 0. k. sąd powiatowy

Rożniatów dnia 29 kwietnia 1877.
bedzie.

Kraków 4 maja 1877.
(8054 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6601. C. k. sąd obwodowy tarnow­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Henoeh Kleininann w Tarnowie przeciw 
spadkobiercom po Michale Palestrze, tudzież 
spadkobiercom po Menke Weclislerze, jakoteż 
z życia i miejsca pobytu nieznanym I. yj 
Lówentlial i Józelowi Pollak wniósł nofl 
dniom 16 kwietnia 1877 1. 6601 skargę 
względem orzeczenia nienależności preteusy 
7560* zł. na rzecz Menke Wcehslera z wiei . 
szej 16000 zł. w stanie 1 i............... ' 1 - ‘

(2914 2—3) 
L. H75.

E  <1 y  k  t.
L. l^ io . O. k. sąd powiatowy wzywa 

Mikołaja Luzoryszakn z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomego, aby się do spagku Jwana La- 
zoryszaka w Mauiowie zmarłego w przoeia-

roku ' ‘ ' 1 -oświaaczyi, inaczej dochodzenie 
kuratorem  jego likiem Fecyez z

, - „ .   ..    v, ...
91 w Tarnowie hipoteko w7 anej, tudzież o 
kreślenie takowej 77 ; ..

ńernym realności m-  : l— j • . *
Wy-

1 0 pomoc 
termin 90 

obrony wyzuacs

z nadeiężarami 
sądową prosił, w skutek czego 
dniowy do wniesienia obrony 'wyznaczony 
został. ..

Ponieważ zapozwany 1. M. Lówentlial i 
Józef Pollak z życia i miejsca pobytu jest 
nieznany, przeznaczył tutejszy sąd dla zastęp­
stwa na koszt i niebezpieczeństwo zapozwa- 
nego tutejszego adwokata dr. Tokarza z sub­
stytucją adw. dr. Malawskiego na kuratora 
7. którym wniesiony suór wedJw cyw’

uspadkowe z ........   u
Manio n7a przeprowadzone zostanie

Baligród 31 marca 1877.

(2915 2—3) E d y k  t.
L. 2019. 0 . k. sąd powiatowy wzywa 

Ewę Tereszko z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomą, aby się do spadku ojca 01exy Tereszko 
Bainiey zmarłego w przeciągu roku oświad­
czyła, inaczej dochodzenia spadkowe z ku­
ratorem Iwanem Seńków z Kalnicy przepro­
wadzone zostanie.

Baligród 30 kwietnia i<

(2933 2—3) O g ł o s z e n ie
L. 2166. Andmcli Goraluy rolnik 

Pienkowiee został marnotrawcą uznany 
kuratorem tegoż. Mikołaj Stary z Pienkowiee

przepisanej przeprowadzonymdla Galicy i 
będzie.

Tym edyktem przypomina sie zapozwa 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne'do­
kumentu przeznaczonemu zastępcy mDiuiti" 
lub też innego obrońcę obrał, * i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogolme do bronienia prawem 
przepisane środki u ży ł, inaczej z jPO-0 0Dz
źuienia wynikające skutki sam" sobie V z v n i-
saćby musiał. '•>1

Tarnów dnia 3 maja 1877.
(3 1 2 1  2 — 3 O b w i e s z c z e n i e .
I L. 2587 0. k. sąd powiatowy w Ro- 
zmatowie podaje mmejszeni do publicznej 
w udomości, ze na zaspokojenie sumy 147 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 42/407 w P ercliińsku  położonej, d łu ­
żników m asy spadkowej po Nykole M uszko 
w łasnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej lic y ta c ji na rzecz" c. k. uprzyw . 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego dnia 10 
czerwca 1877, 10 lipca 1877 i 10 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem , z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierw szych dwóch terminach realność ta 

za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub 
zaś na trzecim terminie także i

l ustanowiony^ ^

tylko
wyżej tejże, —  — . ---------  --------
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

J i —- WWinoi 1 A 0 / /innv «7.flł‘Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej. ,Resztę warunków, tudzież akt opisania
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. s<jd powiatowy.
Rożniatów dnia 29 kwietnia 1877.

(3044 2—3) O b w ieszcz en ie
L. 568. 0. k. sąd powiatowyL. 568. O. k. sąd powiatowy w Rur- — «.,7 „ ________ _____

sztynie ogłasza, ze 10, 17 i 24 sierpnia 1877, ^emuemi. które należy zaopatrzyć piećprocen- 
w sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re- . ®  wadyuin i wnieść w dniu wyżej wy- 
alności, nie stanowiącej ciała tabularnego pod P^M onym  najdalej do godziny 12 w dc 
nk. 128 w Hmlczu położonej, Wasyla Plekan fudnie. 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pto 183 zł. 1 ct. zpn. 
przy pierwszym i drugim terminie za cene

-i— ftdn - - - x

sąd powiatowy 
Nowesioło 15 maja 1877.

(2944 2- 3) E  d  y  k  t .
L. 1180. O. k. sąd powiatowy wDela- 
ogłasza że na dniu 24 czerwca 1876 

w Łauezynic gr. kat. paroch Antoni Fiedo­
rowicz z* pozostawieziem ostatniej woli roz­
porządzenia, z 20 lipca 1876 tegoż żona An- 

2 Kolankowskieh Fiedorowicza bez po­
tomnie zmarli.

Ponieważ pobyt bratańca zmarłej Anny 
Fiedorowiczowej Jana Kolankowskiego sądo­
wi znany nie jest. przeto wzywa się go, _ by 
do roku w tutejszym ck. się sądzie zgłosił, i 
gdyby do tego spadku prawo mieć mniemał 
i oświadczenie swe złożył, gdyż w przeci­
wnym razie pertraktaeya spadku ze zgłasza­
jącemu się i z kuratorem dla niego w7 osobie 
ks. Kornela M andyczew skiego z Nadworny 
ustanow ionym  przeprow adzoną zostanie Djn. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Jłelatyn 12 kwietnia 1877.

(3093 2—3) O głoszenie i i e y t a c y l .
L. 1034. W celu zabezpieczenia budo 

wy dwupiętrowego domu więziennego przy 
17t  p°.bwo/o w y m  w Tarnopolu, odbę- 
na dniu Yn zyd-vum te8'oż sądu licytacja

W E s s r * 18,7 0 *•*“ ♦
Cena fiskalna w7ynosi 38.557 zł. 75 

er. w. a.
44 anmki licytacji, plany i kosztorys 

zamierzonej budowy, mogą być przejrzano w 
ezydyuni przed i w dniu licytacji.

Licytacja odbędzie się ofertami pi-

pizj — j  — - — o—
szacunkową 600 zł. lub wyżej, przy trzecim 
terminie i niżej tej ceny za złożeniem wa­
dyum 60 zł. w. a.

Resztę warunków i protokół opisania 
można w sądzie przejrzeć.

Bursztyn 30 kwietnia 1877.
(2852 2— 3) E  d y  k  t.

L. 397. Na dniu 10 lipca, 13 sierpnia i
12 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 Z rana. na trzecim terminie za jakąbądź 
cene odbędzie się w sądzie tutejszym w spra­
w i e  Borucha Mojżesza Katza przeciw leżącej 
masie spadkowej Maksyma Harmaty o 100 
z w a z pn. publiczna sprzedaż realności 
pod I 288 w Sośnicy położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, do powyższej masy
dłużnej należącej.

Cena szacunkowa 160 zł.
Wadyum wynosi 32 zł. _ . .
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przejrzenia 
C. k. sąd powiatowy7.

Radymno dnia 30 stycznia 1877.
(3118 2—3) O b w ie s z c z e n iu .

L. 2581. C. -k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 98 zł 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 98 w Percliińsku położonej, dłużnika 
JStefana A bram własnej, w tutejszym c. k

Guzeta Lwowska Nr. 130 z

po-

Oferty późniejsze lub wadliwe uwzglę­
dnione nie zostana.

Tarnopol 2 czerwca 1877.
(“2948 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4781. O. k. sąd obwodowy w Bu- 
czaczu podaje do wiadomości, że dnia 6 sierp- 
nia, 4 września i 11 października .1.877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym, sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprz*edaż realności pod 1. 59 w 
Przewłoce położonej, Piotra Antonów wła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 119 
zł. 91 ct. w. a.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze tutejszego sądu.
Buczacz dnia 4 maja 1877.

(3104 2—3) K <1 y  k  t.
I,. 7448. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 

rowie czyni niniejszem wiadomo, że celem 
przeprowadzenia przymusowej publicznej sprze­
daży budynku bez numeru od rynku aż do 
niższej ulicy w Zborowie położonego, ciała 
tabularnego niestanowiąeego, a do Noego 
Sekiichtera należącego, na rzecz p. Stanisła­
wa Zukera na zaspokojenie sumy wekslowej 
300 zł. w. a. z 6°/0 odsetkami od 16 listo­
pada 18 i 2, biezącemi kosztami egzekucvine- 

3 W  ct., 17 zł. 87 ct., 31 zł. 61 ct.
3 zł. 38 ct., 18 zł. 36 et. i 9 zł. 82 ct. w!

dnia (j czerwca 1877

a., uchwałą c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie pod dniem 10 września 
1875, 1. 47931 dozwolonej, wyznacza się trzy 
termina, a to na dzień 27 czerwca, 16 lipca 
i 31 lipca 1877, każdym razem o godz. 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
w Zborowie z tym dołożeniem, że * gdyby 
rzeczona realność na żadnym z tych termi­
nów wyżej lub przynajmniej za cenę szacun­
kową sprzedaną być nie mogła, natenczas 
w celu ułożenia lżejszych warunków7, a wzglę­
dnie, do rozprawy w myśl §. 148 i 152 ust,, 
sądowej, wyznacza się termin na dzień 14go 
sierpnia 1877 o 10 godzinie rano w zabudo­
waniu sądowem, przyczem się podnosi, że 
nieobecni za przystępujących do większości 
głosów obecnych uważani będą, a dopiero po 
tym terminie, jeżeliby żaden z wierzycieli 
nie przyjął rzeczonej realności za cenę szacun­
kową w miejsce zapłaty, odbędzie się czwar­
ty termin rzeczonej Jicytacyi na dniu 28go 
sierpnia 1877 o godzinie 10 rano, przy któ­
rym to terminie rzeczona realność i niżej 
ceny szacunkowej, za jakąbądź cenę sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa w kwocie 865 zł. 60 ct. w. a., zaś 
wadyum 10°/ę tejże, to jest 86 zł. 56 ct. w. 
a., które chęć kupienia mający przed rozpo­
częciem licytacji do rąk komissyi w gotówce, 
lub w papierach kredytowych podług kursu 
złożyć mają, i które to wadyum najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczonem, zaś 
reszcie licytantów zwróconem zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

W końcu zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli Noego Sehachtera, którzy jakie 
prawo do realności tej później nabyli, że dla 
nich kuratora w osobie e. k. notaryusza p 
Józefa Onyszkiewicza w Zborowie ustano­
wiono.

0 . k. sąd powiatowy 
Zborów dnia 20 października 1875.

(2882 2—3) E  <1 y  k  t .
L. 7479. C. k. sąd krajowy w Krako 

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w celu zaspokojenia sumy 10.000 
złr. z przynależytościami, nakazem zapłaty z 
dnia 27 marca 1874 1. 7767 p. Dawidowi 
Glasowi od p. Jerzego Barona Rosenberg- 
Lipińskiego przyznanej odbędzie się w dniu 
6 listopada 1877 i w dniu 18 grudnia 1877 
r. każdym razem o godzinie IG rano w tu­
tejszym gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytaeyi dóbr Płaza 
z przyległośeiami Nieporaz i Oblaszki, 1. kat.
10 w powiecie Chrzanowskim położonych 
p. Jerzego barona Rosenberg-Lipińskiego wła­
snością będących, pod następującemi warun­
kami :

I. Przedmiotem sprzedaży będą dobra 
Płaza z przyległośeiami Nieporaz i Oblaszki 
1 z wszelkiemi prawnemi przy należy tościami, 
z wyłączeniem jednak części lasów w prze­
strzeni 41 morgów 1207 □  
merami parcel 1624. 2453, 2445. 2440, „0o6, 
2597 2598, 737 i 738 oznaczonej, kto 
dle księgi główn. gminv XI Kościele 
nov. 1. pag. 550 poz. 11 haer. gmina Płaza 
jako ekwiwalent za zniesione w lasach dwor­
skich użytki otrzymała, tudzież części lasu 
w pizestrzenl o morgów7 388 [IJ ssizni lasu, 
którą wedle tejże pozycji gmina Nieporaz 
za takież użytki otrzymała, a wieszcie z za­
trzymaniem ograniczeń w poz. 1 i 2 rubryki 
ograniczeń własności wymieniony7.cL.

II. Cenę wywołania powyższych dóbr 
stanowi ich wartość szacunkowa w kwocie 
120.628 złr. 28 ct. sądownie wypośrodkowa- 
ua i za tę jedynie cenę lub wyżej takowej 
sprzedane będą pow7yższe dobra na ustano­
wionych pierwszych dwóch terminach.

Resztę warunków7 licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w tutejszo - są­
dowej registraturze przejrzeć można.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadomienie 
otrzymują Jerzy br. Rosenberg - Lipiński, 
Dawid Glas oraz wszyscy wierzyciele hipote­
czni. tudzież e. k. urząd podatkowy główny 
w Krakowie, nakoniec*wszyscy wierzyciele, 
którzyby po dniu 19 marca 1877 prawo hi­
poteki na dobrach Płaza uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała o rozpisaniu lieytaeyi nie 
dość wcześnie doręczoną została, do rąk ku­
ratora adw7. Faustyna Jakubowskiego z sub­
s ty tu c ją  adw. WędrychowMdego i przez 
edykta.

Kraków dnia 30 marca 1877.
(3099 2—3) E  d  y  k  t .

L. 8520. C. k. sąd powiatow7y w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego w7e 
Lwowie 245 złr. w. a. przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności dłużników nieo­
bjętej spadkowej masy Jana Brożka i Rozalii 
Brozko pod 1. k. 5 117/2 w Przedbużu położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej w dniu 
20 czerwca, 18 lipca i 13 sierpnia 1877 w 
zabudowaniu sądowem o godzinie 10 rano
w trzecim toi-mń.m ; ° ___   , l2|

(3092 2—3) O I> w it‘s z c a c u I e .
L. 22452. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru  ̂dla pokrycia gościńca Podol­
skiego od 125 do 132 kilometra kamienio­
łomu Tarnopolskiego zwanego Biały kamień 
od 133 do 136 kilometra z kamieniołomu Ber- 
ezowa wielka i 141 do 144 kil. z kamieniołomu 
Czartorya w okręgu budowniczym Tarnopol­
skim. na trzechletni przeciąg czasu, to jest 
na lata 1878. 1879 i 1880 odbędzie się w 
c. k. Starostwie w Tarnopolu ha dniu *21 
czerwca 1877 o godzinie 12 w7 południe li- 
cytaeya za pomocą ofert pisemnych. Dosta- 
w7a szutru na rok 1878 wynosi 2010 metrów 
sześciennych w7 cenie fiskalnej 5956 zł. 70 c.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rze- 
czonem c. k. Starostwie, gdzie także należy 
wnieść oferty w wyznaczonym terminie naj­
dalej do godziny 12 w południe, zaopatrzone 
w 5% wadyum, wyrażeniem cen ofiarowa­
nych nie tylko liczbami lecz także literami.

Oferty nieułożone według przepisu, lub 
nie podane, w powyższym terminie, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 24 maja 1877.

(3091 2—3) K o n k u r s .
L. 4296. Posada kancelisty przy sądzie 

powiatowym w Niemirowie i Bolechowie w 
XI klasie rangi ze systernizowanemi należy- 
tościarai lub w razie przeniesienia przy in- 
uym sądzie powiatowym lub kolegialnym w 
Galicji wschodniej jest do obsadzenia.

"Kompetenci wniosą swe podania do 10 
upea 1877 co do posady w Niemirowie do 
Prozydymn sądu krajowego we Lwowie, zaś 
co do ostatniej posady do Prezydyum sądu 
obwodowego w Samborze.

Lwów 29 maja 1877.
(2957 2— 3) E  d  y lc t .

L. 6663. C.k. sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia P. Jana lir. Tarnowskiego z miejsca 
pobytu nieznanego że Mendel Wenig przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. prośbę wniósł któremu żądaniu uchwałą 
z dnia 9 "maja 1S77 1. 6668, zadośćuczynio­
no. Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie P. adw. Dr. Smutnego w 
Przemyślu z zastępstwem P. adw. Dr. -Lu- 
żeckiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl 9 maja 1877.
(3100 2 —3) E d y k t ,

L. 8521./cyw. G. k. sąd powiatowy w 
Krakowcu na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprz. gal. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie 100 zł. a. w. zpn. przed­
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
dłużnika Iwana Sas pod Ik. 4/130 w Woli 
Małnowskiej położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 20 czerwca, 18 lipca i 
13 sierpnia 1877, w zabudowaniu sądowem 
o godz. 10 rano, w trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 15 zł. a. w.
Cena wywołania 350 zł. a. w. reszta 

warunków w sądzie do przejrzenia.
Krakowiee 7 lutego 1877.

(3084 2— 8) E d y k t
L. 4556. G. k. sąd powiatowy w Lisku, 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Izaka llónig, że przeciw niemu Eliasz 
Segal, dnia 26 czerwca 1877 do 1. 4556, po­
zew o zapłacenie 25 zł. wniósł, że dla niego 
kuratora w osobie Jakóba Brandesa w Husia- 
tynie ustanowiono i termin do rozprawy na 
dzień 28 czerwca 1877 o 9 godzinie rano 
wyznaczono.

Lisko 18 maja 1877.
(3083 2—3) E  d  y  Ł  t .

L. 1705. C. k. sąd powiatowy w Ku­
fach niniejszem wiadomo czyni, że w dniach 
28 czerwca, 20 lipca i 31 sierpnia 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Kufach pod ik. 533 położonej, do leżącej ma­
sy Schaji Sendera należącej, celem ściągnięcia 
naieżytośei funduszu indemnizacyjnego" 63 et 
2 zł. 10 ct,, i 18 zł. 65 ct.. a. w. zpn

Cena wywoławcza wynosi 390 zł. a w 
Wadyum 40 zł. a. w.

w trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej. 
Wadyum 50 złr. w. a.

Cena szacunkowa 500 złr. w.
Resztę warunków w sadzie

rżenia.

a.
do przej-

Krakowiec 6 lutego 1877.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny można
przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 2 października 1876.
(3106 2—3) O g ło s z e n ie .

L. 2667. W miejscach kąpielowych Lu­
bieniu, Truskawcu, Iwoniczu, Szczawnicy i 
Rabce, otwarte zostały z dniem dzisiejszym 
c. k. staeye telegrafu, z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

O. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 1 czerwca 1877.

(2927 2—3) O g ło s z e n ie .
L. 4095. W skutek uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Złoczowie z 5 maja 1877 1. 
3898 Semko Kapec z Wołczkowiec uznany 
przez c. k. sąd powiatowy w Zborowie za, 
marnotrawcę kuratorem ustanowiony Jask;
Macy szyn. ^  ^ sa(j  powiatowy 

Zborów 16 maja 1S77.



(2890 3—B) £  (1 j  k  t.
L. 4921. W skutek uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Przemyślu z 28 marca 1877
1. 4446 został Wolf Kaueli z Przemyśla za 
obłąkanego uznany. Kuratorem ustanowiono 
adwokata dr. Mendrockowicza w Przemyślu.

0 . k. sąd powiatowy miej. del.
Przemyśl 5 maja 1877.

(3043 3— 3) Obwieszczenie.
L. 567. G. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie, ogłasza że 10, 17 i 24 Sierpnia 1877 
w sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności, nie stanowiącej ciała tabularnego pod 
nk. 68 w Hnilczu położonej, Józefa i Mary- 
anny Skowrońskich własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
234 zł. 39 ct. w. a. z pn. przy pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową 700 zł. 
lub wyżej, przy trzecim rerminie i niżej tej 
ceny za złożeniem wadyum 70 zł. w. a.

Eesztę warunków i protokół opisania 
można w sądzie przejrzeć.

Bursztyn 30 kwietnia 1877.
L. 670. (3064 3—3)

O głoszenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie przez Michała Kolta zapłacić się ma­
jącej dłużnej sumy 191 zł. 84 ct. w. a. zpn. 
odbędzie się publiczna licytac.ya w sądzie tu­
tejszym na dniu 27 czerwca, 18 lipca i 8 
sierpnia 1877 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w celu sprzedania realności 
dłużnika pod lk. 64 w Twierdzy położonej, 
na 700 zł. w. a. sądownie oszacowanej i o 
tem chęć kupienia mających się z tym uwia­
damia, że wadyum w kwocie 70 zł. w. a. 
wynoszące do rąk c. k. komisyi licytacyjnej 
ma być złożone, resztę zaś warunków licyta­
cyi w c. k. sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 27 lutego 1877. 

(3073 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 21667. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na gościniec państwowy w Rze­
szowskim okręgu budowniczym na lata 1878, 
1879, 1880 odbędzie się dnia 21 czerwca
1877 r. w c. k. starostwie w Rzeszowie przed 
południem, rozprawa licytacyjna przez skła­
danie ofert. Rzeczona dostawa szutru na rok
1878 dla traktu krakowskiego, od kilometra 
116 i 146 włącznie wynosi 865 metrów sze* 
ściennych szutru w sumie fiskalnej 3406 zł. 
80 ct. w. a. Odnoszące się do tego przedsię­
biorstwa bliższe warunki mogą być przejrzano 
w powyżej wymienionem c. k. starostwie w 
godzinach urzędowych. Chcący podjąę się tego 
przedsiębiorstwa winni wnieść pisemnie oferty 
stemplem na 50 ct. i w 5% wadyum z sumy fi­
skalnej zaopatrzone, w oznaczonym terminie 
i to najpóźniej do godziny 12 w południe do 
c. k. starostwa w Rzeszowie. Oferty nie uło­
żone według przepisów lub nie podane w ter­
minie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 24 maja 1877.

(2892 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2926. C. k. sąd powiatwy w Bełzie 

oznajmia, że Lue Kozak, gospodarz z Myco- 
wa, uchwała c. k. lwowskiego sądu krajowego 
z dnia 23 marca 1877 1. 11751 marnotrawcą 
uznany i temuż kurator w osobie ITnata 
Kijko, gospodarza z Mycowa, nadanym został.

0 . k. sąd powiatowy.
Bełz 6 kwietnia 1877.

(2945 2— 3) E  d y k  t.
L. 4560. C. k. sąd obwodowy w spra­

wach wekslowych w Samborze wzywa posia­
dacza zgubionego wekslu dtto Medcnice 25 
grudnia 1877 przez Stanisława Karpińskiego 
na rzecz Iwasia Kościów jako wystawiciela 
zaakceptowanego a na 31 zł. 85 ct. a. w. 
opiewającego 25 marca 1873 płatnego, aby
w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu licząc takowy weksel tutejszemu 
sądowi przedłożył, i swoje prawo do tegoż 
wykazał gdyż w przeciwnym razie tenże 
weksel będzie za nieważny uznanym.

Sambor dnia 31 marca 1877.
(2991 2—3) E  d y  k  t.

L. 4254. Mykoła Dżugało gospodarz z 
Łuczyc został uchwałą lwowskiego c. k. sądu 
krajowego za marnotrawcę uznany.

Kuratorem dlań Iwana Sołtysa ustano­
wiono. Sokal 28 kwietnia 1877.
(3061 2—3) Obw ieszczenie.

L. 669. Dnia 19 czerwca, dnia 17 lipca, 
i dnia 21 sierpnia 1877 każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie egzekucyjna licytacya realności pod Nr. 
24/26 w Stobierny dłużnika Jakóba Rypskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego w kwocie 287 zł.

Cena wywołania wynosi 1400 zł., wa- 
76 ct. austr. wal. z pn. 
dyum 140 zł. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Dębica 1 maja 1877.

(3108 2— 3) K on k u rs.
L. 11282. Na posadady 1) c. k. komi­

sarza pocztowego w obrębie c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi poczt z poborami IX klasy ran g i,

2) ekspedyenta pocztowego w Kulikowie 
(powiat Żółkiewski) za kontratktem służbo­
wym i kaueyą w kwicie 200 zł., z poborami 
rocznej płacy w kwocie 200 zł., ryczałtu 
kancelaryjnego rocznych 60 zł. i ryczałtu 
rocznych 500 zł. za jazdy posłańcze pomię­
dzy kulikowem i Zółtańcami;

3) ekspedyenta pocztowego przy nowo 
otworzyć się inejącym urzędzie pocztowym 
w Cucyłowie (powiat nadworniański) za kon­
traktem służbowym i kaueyą w kwocie 200 
zł. z poborami, płacy rocznej w kwocie 150 
zł. i ryczałtu kancelaryjnego rocznych 40 zł. 
jakoteż ryczałtu w drodze ugody ustanowić 
się mającego za utrzymywanie codziennego 
posłańca pieszego do Nadwornej.

Podania należy wnieść względem pierw­
szej posady w przeciągu czterech, względem 
drugiej w przeciągu trzech a względem osta­
tniej posady w przeciągu dwóch tygogni do 
c. k. krajowej .Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2 czerwca 1877.
(2940 2—3) E  d y  k  t.

20876. Lwowski c. k. sąd krajowy u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wacława Teichmana celem doręczenia temuż 
uchwały tabul. z dnia 19 sierpnia 1876 1. 
43791 kuratora ad actum w osobie p. adw. 
dr. Szwedzickiego z zastępstwem p. dr Ka- 
resa zawiadamiając o tern nieobecnego ni­
niejszym edyktem.

Lwów dnia 12 maja 1877.
(2900 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 1921. 0. k. sąd obwodowy w No- 
wym-Sączu zawiadauia Katarzynę ze Stuberów 
Decker, że na skutek prośby Maryanny Że­
brackiej we własnem imieuiu i jako matki i 
opiekunki małoletniego Jędrzeja Żebrackiego 
tudzież Michała i Ludwiki Żebrackich de 
praes. 21 stycznia 1877 1. 351 na podstawie 
prawomocnego dekretu dziedzictwa po Hen­
ryku Stuberze z dn. 12 maja 1855 1. 847 i 
dekretu dziedzictwa po Janie Żebrackim z 
dn. 22 marca 1873 1. 1387 zezwolono na 
wpis tabularny Marcina Stubera, Katarzyny 
ze Stuberów Decker, Zuzanny Stu ber i Kry­
styna Stuber za właścicieli jednej szóstej 
części dóbr Zawada i Nawojówka dotychczas 
na Henryka Stubera zapisanej w równych 
częściach na wypis tabularny Michała, Lu­
dwiki i Jędrzeja Żebrackich za właścicieli 
s/4 części z połowy jednej szóstej części 
dóbr Zawada i Nawojówka w stanie 
czynnym tychże dóbr, i że tę uchwałę z 
dnia 3 lutego 1877 1. 351 p. dr. Olszewskie­
mu jako kuratorowi dla niej ustanowionemu 
doręczono.

C. k. sąd obwodowy
Nowy-Sacz 28 kwietnia 1877.

(2903 2— 3) " E  d  y Ił t .
L. 1494. Na mocy uch wały e. k. sądu 

obwodowego w Kołomyi z dnia 7 lutego 
1877 1. 583 uznano Hawryła Wełyczko z 
Horodenki marnotrawcą i przydano mu ku­
ratora W osobie p- Marcina Piotrowicza z 
Horodenki.

Z c. k. sądu powiatowego
Horodenka 19 lutego 1877.

(8103 2— 3) <S & t ! t.
3- 3969. SSom t. f. 33ejirE§ * ©radjte 

Śniatyn toirb ju r ięerimtbrutguug ber gorbe* 
rung beś> Simon Buchler tum 30 fi. ij. SB. f. 
97. @. bie ejiefiitióe Seififiettjung etneg jit O. 
N. 207 II. in Sniatyn geljormbcn, 37 Mafter 
tangen 3 ^lafter breiten, leineu ©runbtmd)5* 
forper bilbenbeu ®artcutljcUe§ ber ©cljulbnmu 
Maria Kostyniuk, ant 22 ^uni, ant 20 Suit 
unb ant 24 Sluguft 1877, jebegiuat unt 10 lUjr 
SSor. Sftit. in l)if- ©ertdjtslofale aubmuuitt 
mit bem porgenontnten tucrbcu, ba)) Dci ben
jluci erftcn jtcrminen biefer (Sartcu nur itut 
ober itber, betut brittm  and) unter bem ©d)dt* 
juugStoertlje ńerfauft werben wirb.

©cfiafeungSwertf) 80 ff.
Słabium 8 fl. o. SB.
Sie ubrtgen SSebingungcn finb in ber 1). 

g. fRegiftratur einjufel)cn.
Sniatyn 15 3 M  1877.

(3105 2— 3) fittu im tadjnua.
3 . 7822. SSom f. f. tretggcridjte in 

Tarnopol wirb piemit ncrlautbart, baj) in fol* 
ge Sefd)luffe3 be§ SBicuer f. f. Sanbesgeridjtó 
bom 4 2Kat 1877 3- 34298 ju r ©iubringung 
ber gorberung ber 1. f. prib. ofterr. fftational* 
ban! pr. 7780 fl. 66 fr. mit ginfen unb Soften, 
bie ejicfutwe offentlidjc geiflnetfjitng ber tu 
Tarnopol stib N. 23, 25, gelegenen fant Dom., 
2 civ. pag. 65 n. 7 on., bem Jacob Wolf 
Zinkes eigentpitmlid) gcljimgen fRealitiiten 
f)iergcrid)t§ im SSitreau 97. 14 ant 6 Suti, 
10 Sluguft unb 14 ©eptentber 1877 jebe§ntai 
unt 10 Upr SBorniittagS oorgenommett werben 
Wirb.

83ei ben erften jwet i£ermitten werben 
biefe fRealitaten nidjt unter bem @d)dpitng§= 
wertpe bon 20000 ft. bei bem britten nidjt 
unter bem fpreife bon 14000 fl. ptntangegeben 
werben, ba§ SSabium betrdgt 2000 fl. bie iibri* 
gen £tjttatioit§bebingungen lottnen att§ ben 
gendjtlidjen Sllteu entnommen werben.
(3081 2—3) <S H i I t . 3 . 3907.

SSom 1. L SJreiSgmdjtc Stanislau wirb 
belannt gcmacpt, bafj ju r §ereittbriitgtmg uub 
ber burćt) Moses Sperber wiDcr Oarl unb Ka­
rolino Anspach erliefteu SBedjfel * gorberuug 
pr. 1840 fl. o. SB. i  3K- bie ejeluttbe

$eilfnetf)Uttg ber ben (Speleitten Carl ttnb Ka­
rolina Anspach geljbrtgen, sub C. N. 63 unb 
64 y4 tn Stanislau gelegenen 97calit(iteit fjirr* 
geridjti? atu 19 guli, unb 16 Slitguft 1877, unt 
10 Utjr SS. 5D7. ftattfinbrn Wirb.

®cr SIit§ruf§preig betrdgt 4839 fl. 79 Ir.
®a§ SSabiunt betrdgt 484 fl. o. SB.
®ie itbrtgett geilbict^ungSbcbiitgnngcn, 

ber ©rtmbbndjgauSjug unb ber ©djdljitttggaft 
fiinnen tn ber picrgericptltdjen fRcgiftratnr cin* 
gefepcn werben.

łpiebon werben bie Sntcreffanten unb 
jW ar: bie SSefannten jtt eigenett §dnben, ba* 
gegen ber bem Seben unb SBopnorte nad) un* 
bclamtte Dominik Stadnicki, wie and) allc 
jette ©Idttbiger, btc nad) bem 17 SJidrj 1877, 
binglidje fRcdjte auf bie obgenanute fRealitdten 
erworbett Ijaben, ober bettett gegenwdrtigcr 
©jefution§befcpeib gar nidjt, ober nidjt redjt* 
jeitig jitgcftellt werben fdnnte, bttrcp ben fjiemit 
tn ber ŚjŚerfon beg § . 9-lbb. Dr. Rosenberg 
mit ©ubftituirung beg Slbb. Dr Seinfeld 
beftellteu Sfttratorg, unb mittelft Sbifteg ber* 
ftdnbigt.

Stanislau 11 Stpril 1877.
(2887 2— 3) E  cl y Ił  t.

L. 1891. C. k. sąd obwodowy w No 
wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Le­
ona Wierzbickiego, Stanisława Wierzbickiego 
i Zofie z Wierzbickich Nowowiejską, że 
przeciw nim Wincenty Wilusz wytoczył 
pozew 13 kwietnia 1877 Nr. 1891 o uzna­
nie w stanie biernym dóbr Konieczna i Re- 
getów, Dom. 401 pag. 97 n. 20 on. na rzecz 
pozwanych zaintabulowanej połowy z 1js na 
imię Franciszki z Nowakowskich Broniko­
wskiej Dom. 13 pag. 299 n. 12 on. intabu­
lowanej części ze sumy 2948 złr. 38 et. 
Dom. 58 pag. 410 n. 10 on. dla massy "Win­
centego Nowakowskiego intabulowanej ‘za 
umorzoną przez zadawnicnie, tudzież o wy- 
extabulowanie tejże części sumy ze stanu 
biernego dóbr Konieczna i Regetów. Sąd 
obwodowy ustanowił dla pozwanych kurato­
ra w osobio adw. Dra Jarosza ze substytu- 
cyą adw. Dra. Zielińskiego, któremu pozew 
celem wniesienia obrony w przeciągu 90 
dni doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanych, aby w 
należytym czasie albo- sami zgłosili, albo ku­
ratorowi swojo środki obronno podali, lub 
innego sobie obrońcę obrali, i o tem sądo­
wi donieśli, w ogóle, aby wszystkich środ­
ków prawnych użyli, jakie ku obronie swo­
jej za zdolne uważaja, gdyż inaczej skutki
zaniedbania sam i sobie przypisać by  m nsiolu

O. k. sad obwodowy.
Newy Sącz 5 maja 1877.

(2868 2—3j E d  y k  t .
L. 8070. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie wzywa posiadacza zaginionego we­
kslu z daty Żołynia 3 czerwca 1872 na su­
mę 91 złr. 65 ct. w. a. opiewającego, za 
miesiąc od daty płatnego przez "Mojżesza 
Bratspissa na własne zlecenie wystawione­
go a przez Ferdynanda Szymańskiego i Ję ­
drzeja Kropińskiego zaakceptowanego. aby 
takowy w dniach 45 sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej tenże weksel za amortyzowany uzna­
nym będzie.

Rzeszów dnia 9 grudnia 1875.
(3112 2—3) K o n k u r s .

L. 1047. Celem obsadzenia posady po­
mocnika woźnego z roczną płacą 300 zł. w. 
a. i dodatkiem aktywalnym 25°/0 opróżnionej 
przy c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie.

Dodania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 dz. u. p.  ułożone, wnieść 
należy w czterech tygodniach od dnia 20 
czerwca 1877 do prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów 1 czerwca 1877.

(3124 2—3) E d y k  t.
L. 2631. C. k. miejsko-delegowany sąd 

powiatowy dla okolicy miasta Lwowa oznaj­
mia niniejszem, że w skutek rekwizycyi c. k. 
sądu krajowego z dnia 24 lutego 1877 1. 9365 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. 70 w Zamarstynowie położonej, do masy 
rozbiorowej Henryka Bitschana należącej, na 
dniu 9 lipca 1877 i na dniu 7 sierpnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie i że 
na powyższych terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
14497 zł. 2 ct. w. a.

Zakład wynosi 1450 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne można przej­

rzeć w tusądowej registraturze.
Lwów dnia 13 marca 1877.

(3125 2— 3) E  d y  k  t.
L. 10333. C. k. sąd powiatowy deleg. 

dla okolic miasta Lwowa sek. II czyni wia­
domo, iż na żądanie uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 500 zł. w. a., a 
względnie 383 zł. 29 ct. w. a. z odsetkami 
P° 12/ioo 0(l pożyczki 300 zł. od dnia 24 
października 1873, zaś od pożyczki 200 zł. 
od 24 czerw ca 1873 aż do rzeczywistej za­
płaty, tudzież dalszem i 3/100 odsetkami od

kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, nako- 
niec na zaspokojenie kosztów w kwocie 10 zł. 
18 ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 6 zł. 62 ct. w. a. przymuso­
wa sprzedaż realności dłużników Jana i Ma­
ryi Moezarowskick własnej, w Zamarstynowie 
pod nr. 75 położonej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 9 lipca 1877, na dniu 7 
sierpnia 1877 i na dniu 10 września 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie przedsię-wziętą zo­
stanie.

Cena wywołania stanowi 1000 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający* złożyć ma 100 zł. 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredytpwogo włościańskiego we Lwowie 
wraz z kuponami nie zapadłemi wrndług o- 
statniego kursu w ,.Gazecie Lwowskiej11 uwi­
docznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądo wej registraturze.

Lwów dnia 6 grudnia 1876.
(3125 2— 3) E  <1 y  I ł  t .

L. 10333. C. k. |f d  powiatowy dla o- 
koiic miasta Lwowa seke. II zawiadamia ni­
niejszem, że w sprawie egzekucyjnej dyrJjeyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Janowi i Maryi Moezarow- 
skim o zapłacenie 383 zł. 29 ct. z powodu 
dozwolonej licytacyi realności egzekutów pod
1. 75 w Zamarstynowie, dla wszystkich wie­
rzycieli. którzyby po dniu 23 października 
1876 do księgi gruntowej w mowie będącej 
realności weszli, lub którymby z jakiejkol- 
wiekbądź przyczyny uchwała sądowa, licyta- 
cyę dozwalająca, doręczoną być nie mogła, 
zamianował tusądową uchwałą z dnia 6 gru- 
duia 1876 i. 10333 dla tychże kuratorem p. 
adw. dr. Dobrzańskiego z substytucyą pana 
adw. dr. Kuczkiewicza, i wzywa się pomie- 
nionych wierzycieli, ażeby się do mianowa­
nego kuratora lub toż do tutejszego sądu 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie wyni­
knąć mogące nie pomyślne skutki sami so­
bie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 6 grudnia 1876.
(2971 3— 3) Obwieszczenie.

L. 5393. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje do wiadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa jawna sprze­
daż realności pod 1. k. 152 w Przyborowi 
położonej, przedmiotu ksiąg gruntowych nm- 
stanowiąeoj, w trzech terminach dnia 11 lip­
ca 1877, dnia 8 sierpnia 1.877 i dnia 5
w r z e ś n i a  1 8 7 7 ,  k a ż d y m  r a z o m  o  1 0  godzillie
przed południem.

Na trzecim terminie realność ta sprze­
daną zostanie także niżej ceny wywołania, 
jednak nic poniżej kwoty 580 zł.

Cena szacunkowa wynosi 500 z ł . , a 
zakład 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania real­
ności i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze sądowej, a przy licy­
tacyi będą one odczytane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Radłów dnia 31 stycznia 1877.

(3076 3— 3) £  (1 y  k  t.
L. 27852. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Hirsch Lubinger, jako żyrataryusz przeciw 
p. Karolowi Freundowi pod dniem 24 maja 
br. do 1. 27852 pozew wniósł i o pomoc sądo­
wą prosił, w skutek czego nakaz zapłaty 
kwoty wekslowej 286 zł. z przyn. wydany 
został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego p. 
Karola Freunda wiadomem nie jest, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania go i na 
jego koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Bobownika z zastępstwem p. adw. dr. Po­
pławskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebnej iuformacyi ustańo- 
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrali sądowi oznajmi!', słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 25 maja 1877.
(2893 3— 3) E  <1 y I ł  t .

L. 3496. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi 8zymona Szjdbera w kwocie 90 zł. 
w. a. i  pn. połowa realności włościańskiej 
w Jagodniku pod 1. 17 położona, Marcina 
Skiby własna, ciała tablarnego nie stano­
wiąca w dniach 10 lipca, 14 sierpnia i 11 
września 1877, każdym  razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 700 złr. w. a., 
a w adyum  70 złr.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można,

Kolbuszowa dnia 29 października 1876. 
(2894 3— 3) E d y k t .

L. 1062. Pacbtyn Car z Wołswina u- 
zuany został za marnotrawcę. Kurator Choma 
Syroid z Wołswina.

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie 3 marca L877.
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i •' 'L . hipotecznej dla gminy Oznliee, 
r,a !*1 -A ,GZGnvca 1877, dla gminy Wyciate 

liia *. ? lijjca 1877, dla gminy Krzesławice 
auia o l sierpnia 1877 rozpoczyna.

Bliższo szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnycli.

Kraków dnia 26 maja 1877.
(2988) E  <1 y te te

L. 5704. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia wierzycieli masy roz­
biorowej Pinkasa Kann ora że w masie tej 
nowy komisarz konkursowy w osobie c. k. 
adjuńkta sądowego p. Rybczyńskiego ustano­
wionym został.

Stanisławów dnia 12 maja 1877.
E  d  y  te  te 

L. 1481. G. k. sąd powiatowy w Da- 
browie .zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Ziętarskiego, że celem zała­
twienia podania Szymona i Justyny Wnjdo- 
wiczów de praes: 16 marca 1877 1. 1481 o 
wykreślenie ze stanu biernego realności p0(|  
lir. 65 w Podkościelu ewikcyi libr. dom. tom
1. pag. 366 n. 1 on. na rzecz Józefa Zietar- 
skiego zaprenotowanej do rozprawy w im &] 
§. 45 ust. lup. termin na dzień 19 lipca I 877
0 godzinie 9 rano wyznaczył, do przeprowa­
dzenia której Józefowi Zielarskiemu, kurato­
rem p. Władysława Trzecieskiego, c. k. no- 
taryusza w Dąbrowie ustanowił.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 2 maja 1877.

(2970 1— 3) $ > b w ie s» ;c * e iile .
L. 5392. G. k. sąd powiatowy radłowsk' 

podaje do wiadomości, iż w tutejszym sadz’*' 
odbędzie sie, przymusowy jawny przetarg 
alności pod 1. k. 17 w Przyborowiu, Stan' 
sława Gebali własnej, w trzech terminach* 
dnia 11 lipca, 8 sierpnia i 5 września .I877" 
każdym razem o 11 godz. przed południem’ 
Na trzecim terminie realność ta także p011|j 
żej ceny szacunkowej, jednak uie ponieś 
kwoty 470 zł. sprzedaną zostanie. '

' Cena szacunkowa wynosi 1500 zł a 71 
kład 150 zł.

Protokół zastawniczego opisania t-akowei
1 resztę warunków licytacyjnych, można przei- 
rzoć w registraturzo sądowej, które przy |j<W 
tacyi będą odczytane. •y"

Z c. k. sądu powiatowego.
W Radłowie dnia 29 stycznia 1877 

(3063 1—3) E  <i y te i.
L. 3809. 0. k. sąd krajowy wyższy w 

mysi lb  u. h. z dnia 25 lipca 1871 1 96 
dz. u. p. ogłasza edyktcm, iż na prośbę Ka­
rola 1 Rozalii Grzybowskish o utworzenie 
ciała tabularnego d la  realności pod nr. 441 
W W ieliczce położonej, s k ła d a ją c e j  sie. z domu 
j o g ro d u , o b s z a r  g r u n tu  wedle"a rk u s z u  g r u n ­
towego z roku 1820 parcelą 692/685, 2 4 » ri 
parcelą 382 — 8 3 ° n  i parcelą 4-34— ;155°Q , 
razem *188*0 obejmującej, graniczącej wedle 
Z-iłaczonego pl»uu ua południe, z gościu-

7 Krakowa prowadzącym, na wschód z 
realnością pod nr. 468 Wincentego Fortuny 
!' i7„,riiiv‘ Klimczyk, na północ z gruntami

z gruntem Józela Stolarczyka,i Reginy
cnlinarut-nn ~ -
t -dzież z chodnikiem na Zadory prowadza­

li a od zachodu z tym samym cliodni- 
j a w zględnie z lealnością nr. 252 Ja- 
f-ve, Głowackiego, na mocy dekretu dzie­
dzictwa z dnia 2 listopada 1839 po Agnieszce 
7 S r o c z y ń s k ic h  Kulisowej własnej zapadłego,
l.wpfy Rozalii i Maryanny Kulisów, własne], 
wedle księgi głównej libr dom. tom. V III, 

506 i 567 Rozalią z Kulisów Grzybow- 
sku za w ła ś c ic ie lk ę  _7/12 części, Karola Grzy­
bowskiego za właściciela */12 c z ę ś c i,  a Teresę 
Jawną za właścicielkę ż/12 części realności 
pod lik. 4-41 w Wieliczce zaintabulowano.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
uważali być się pokrzywdzonymi w prawach 
swoich, pi'zez *ten hipoteczny wpis,_ aby się 
ze swojemi zarzutami w c. k. sądzie powia- 
toWYW w Wieliczce w trzech miesięcznym 
terminie aż do dnia 6 września 1877 roku 
zołosih) inaczej bowiem wpis hipoteczny u- 
zyska moc prawną, i oraz oznajmia się, iż 
przywrócenie w stan pierwotny tego terminu, 
jako też i przedłużenie tego terminu dla stron 
pojedynczych miejsca nie ma.
1 C. k. sąd powiatowy.

Wieliczka dnia 20 listopada 1875.
13138 1__%) E  y te te

I 923 0 . k. sąd powiatowy miejsko-
delegowauy dla okolicy miasta Lwowa S II. 
podmę do publicznej wiadomości, ze Piotr
Rybotjmki właściciel gospodars wa po .
i 129'z  Zaszkowie położonego uchwałą; c k.
sądu krajowego we Lwowie z dnia 13 „
cznia 1877 1. 891 za marnotrawcę uznany 
został, i że temuż równocześnie Mikołaj R}- 
botycki za kuratora ustanowionym został.

Lwów dnia 31 stycznia 1877.
(8133 i — 3) O b w le sa ic js e u ie .

L. b£>L  w  c. k. sądzie powiatowym 
w Jarosławiu odbędzie się w celu zaspoko­
jenia sumy wekslowej 400 ztr. a. w. z pro­
centem 6% od dma 14 maja 1875 bieżą­
cym kosztami sądowemi w kwocie 11 zł. 18 et
1 egzekueyjnemi poprzednio w kwotach 8 zł 84 
ct. 7 zł. 72 et., 1 zł. 36 ct. 4 zł. 12 ct. i 12 zł.
02 ct. a obecnie w kwocie 7 złr. a. w. przy- 
znanemi, na przymusową licytacyjną sprze­

daż realności pod 1. k. 544 i 145 w Jaro­
sławiu na dolno leżajsluem przedmieściu po­
łożonych dłużników Jana Guzowskiego i 
Bazylego Liskiewicza własnych „ w ti/ocli 
terminach a to dnia 5 lipca, 3 sierpnia i b l 
sierpnia 1877, zawsze o godz. 10 rano

Oen-i wywołania realności pod 1. 14& 
2230 złr realności pod 1. 544 3220 złr.

Z a k ł a d  stanowi 10% od ceny wy wołania. 
Każda realność sprzedaną będzie oso­

bno, ua trzecim terminie także mzej war­
tości szacunkowej. . . , ,

Protokół oszacowania i resztę warunków
przejrzeć można w sądzie.

Jarosław 8 lutego lo i  7.
t _ 3') K o m Iłiw s*

' 11327 Na posadę poezmistrza w
Kańczudze (powiat Łańcucki) za kontraktem 

wa wr kwocie 400 zli. po­służ bo wym i k a u c j ą  w kw ocie z . po­
bory: płaca rocznych 400 zL ę  izczaR  kan ­
celaryjny 100 z< 
za jazd y  posłańc
ce & jn T T o O  zł. i ryczałt rocznych  500 zł. 
za j a z d y  posłańcze do P rzew orska i na powrot.

Podania należy w niesc w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej D y re k c ji
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2 czerwca 1 87 /.
Ć3I35 1 —31 O b w i e s z c z e n i e .

T 1487 W sadzie tutejszym  odbędzie 
sie w dn  S  iS  czerwca, 2 i 16 lipca 1877 
o i z i n i e  10 rano egzekucyjna sprzeda*
o-ri. ^ nod N r. rep. 20 o 3 V, m orgachUlitÓW . . .  i V) fcry T)̂
w raz domem i piw nicą pod N i. 57 w l e ­
wi i ’ M ichała W iew iory w łasnego , nie lipo- 
t o i n j S  na pierw szych dw óch te rm inach  
za lub wyżej na trzecim  zas mzej ceny sza­
cunkowej. . ,, . , j

Cena w yw ołania o l l  z łi.
W ady um 31 złr. , , .
R esztę  w arunków  przeglądnąć można

tutejszej registraturze.
S iem ień dnia b lutego .18//.

129611 ®  ń  y  ^  b
L 3613- S tanisław ow ski c. k. sąd ob­

wodowy jako handlow y ogłasza że do reje­
stru  stowarzyszeń zarobkowyeli w ciągniętą 
została firm a: „Tow arzystw o handlu skor i 
obuw ia W Stanisławowie, stow arzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną po ręka“

Towarzystwo opiera się na sta tu tach  z 
dn ia 11 lutego 1877, ma sw oją siedzibę w 
Stanisławowie, i czas trw an ia  jego je st n ie­
ograniczony. . .

Przedm iotom  stow arzyszenia je s t prow a­
dzenie handlu skór, gotow ego obuw ia i w szel­
kich artykułów  potrzebnych do wyrobow 
s z e w s k i c h ,  rym arskich  i garbarsk ich  dla człon­
ków stow arzyszenia i przyjm ow ania w kom i­
sową sprzedaż lub za zaliczką gotow ych w y­
robów obuw ia od członków stow aszyszenia.

Zarząd stow arzyszenia spraw uje dyrek­
c ja  z trzech  członków , w której skład na 
p rzeciąg pierw szych trzech Jat wchodzą pp. 
8 lajiix.pl\y M axym owicz jako dyrektor, Ja n  
Śniadow ski jako kasyer i Jó zef U rban jako 
kontroler, wszyscy w S tanisław ow ie zam ie­
szkali, k tórzy  też wszyscy trzej wszelkie ogło-

nowi najmniej 25 zł. a najwięcej 500 zł. w. 
. i azcy członek odpowiada za zobowiąza­

nia w obec osób trzecich do wysokości po­
dwójnej kwoty swego udziału.

■wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia u- 
micszczone będą w „Gazecie Lwowskiei“ i 
plakatami obwieszczone.
/-om ; ®|-'anis,ł‘WÓw 18 kwietnia 1877.
(o014 1—3) E d y , s t .
, b. 7168. W skutek polecenia c. k. są-
G hrajowego wyższego z dnia 25 kw ietn ia 

i o / 7  b 3211 czyni się wiadomo:
vV księgach gruntowych miasta Tarno­

wa z przedmieściami w urzędzie hipotecznym 
?; . “‘idu obwodowego w Tarnowie znajdu­
jących się dom. tom. 85 pag. 75 utworzono 
dla realności „Grunt Pusty “ w Tarnowie na 
/jawa]u, w okręgu c. k. sądu obwodowego 
tarnowskiego położonej, nowe ciało tabularne, 
które jako takie od dnia 30 grudnia 1876 
roku uważa się, od którego to dnia nowe 
prawa rzeczowe, do tej realności odnoszące 
się, tylko przez wciągnięcie do tego nowego 
ciała tabularnego nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub zniesione być mogą.

Realność ta składa się z parceli nr. top. 
279, objętości, 1 morga, 9(3 sążni kwadrato­
wych a graniczącej od północy z realno­
ścią Jana Kluzy nr. 296, od wschodu z grun­
tem Herscha Schenkla nr. 278, od zachodu 
z drogą publiczną, a od południa z gruntem 
do spadkobierców śp. Stanisława Waguzy na­
leżącym nr. 44.

W żywa się przeto:
a) wszystkich, którzy ua podstawie prawa 

przed dniem 30 grudnia 1876 roku 
nabytego roszczą sobie jaką zmianę w 
tom nowem ciele tabularnem wpisaną 
do własności lub posiadania realności 
odnoszącą się bez różnicy czy rzeczo­
na zmiana ma nastąpić przez dopisanie 
odpisanie, przepisanie, przez sprostowa­
nie powyższego opisania tej realności 
przez zestawienie lub połączenie ciał ta­
bularnych czyli gruntowych lub w jaki 
inny sposob; J

b) wszystkich, którzy przed 30 g rudn ie  1876 
odnoszące sie do tej reu lłośei hrb d„

części tejże uzyskali prawa zastawu, słu­
żebności lub inne praw a będące przed­
miotem ksiąg gruntowych, o ile te pra­
wa, jako do dawnych ciężarów należące, 
wciągnięte być mają, i przy utworzeniu 
tego nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, aby te swoje prawa aż do 
dnia 30 sierpnia 1877 w c. k. sądzie 
obwodowym w7 Tarnowie zgłosili. 
Zaniedbanie tego terminu, który ani na 

nowo przywróconym, ani przedłużonym być 
nie może, pociąga za sobą utratę prawa do­
magania się od osób trzecich pretensyi zgło­
szeniu ulegających, które na podstawie wpi­
sów w tem samem ciele tabularnym usku­
tecznionych i przez nikogo niezaprzeczonych 
w dobrej wierze uzyskali prawa przedmiotem 
ksiąg gruntowych będące.

Tarnów dnia 3 maja 1877.
(2886 1— 3) E  «1 y  k  te

L. 8685. G. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. 11. Sandbergera, 
że przeciw niemu Antoni G. Kohn wytoczył 
pozew wekslowy pod dniem 26 lutego 1877 
o zapłacenie kwoty 406 zł. 55 ct. w. a., tu­
dzież pozew wekslowy pod dniem 19 marca 
1877 1. 7414 o zapłacenie kwoty 539 zł. w. 
a. w załatwieniu którego polecono pozwane­
mu zapłatę lub wniesienie zarzutów w dniach 
trzech.

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. Sand­
bergera nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
Gzesznaka kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego, w Galicji obowiązują­
cego, przeprowadzonym będzie.

Kraków 20 kwietnia 1877.
(2975 1— 3) E  «I y  te te

L. 26363. G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem p. 
Józefa Czuper, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
dozwolono na prośbę p. Foige Ib u-, lis nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. i do­
ręczono ten nakaz zapłaty ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Siterskiemu.

Lwów dnia 18 maja 1877.
1—3) E  d y  te t.

L. 22961. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem Wacława Teich- 
mana, którego miejsce pobytu uie jest wia­
dome. że na prośbę Michała Kossaka, dozwo­
lono uchwałą z 29 lipca 1876 1. 40237 egze­
kucyjną intabulaeyę pretensyi w kwocie 2687 
zł. w. a. w stanie biernym realności pod 1. 
3213/4 i doręczono tę uchwałę ustanowionemu 
obecnie kuratorowi adw. dr. Jamińskiemu.

Wzywamy przeto nieobecnego, aby albo 
temu kuratorowi potrzebnych wyjaśnień u- 
dzielił lub wybrał i im cno pełnomocnika, gdyż
z zaniedbania tego w ynikłe złe skutki sarn 
sobie przypisać będzie musiał.

_ Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 12 maja 1877.

(— 6 1. 3) E  <1 y  te t .  '
. . .L. 7860. C. k. sad*krajowy zawiadam ia

niniejszym edyktem p /  Alfonsę Leszko, ze w 
sprawie tejże przeciw M aurycemu Waldowi
0 uwolnienie ruchomości z pod zajęcia po­
zwem de praes. 3 kwietnia 1876 1..8200 roz­
poczętej ustanowił uchwała z dnia dzisiej­
szego do 1, ?860 dla tejże z miejsca pobytu 
niewiadomej p. Alfonsy L eszk o  na jej koszt
1 niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dra 
Geislera z substytucja adw Kaufmana kura- 
torem, z którym dalszy tok sporu według u- 
stawy postępowania sadowego w Galicyi obo- 
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
p. Alfonsie Leszko, aby potrzebne dokumentu 
1 i  • °v!nac^u ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, lub innego obrońcę sobie wybrała i 
o tem c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony swych 
pi aw środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała. 
mn . .KJ aków 30 marca 1877.
(*“66 1—>3) Obwieszczenie.

L. 2695. O. k. sąd powiatowy wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ńechy Verstiindig do­
puszcza przeprowadzenie dowodu ze świadków 
na okoliczność, że Hamą Rothenbergowa w 
1’oku  ̂ 1872 w Rudniku zmarła i na cmenta­
rzu żydowskim w Rudniku pochowaną zo­
stała,  ̂i wzywa wszystkich tych, którzyby 
mieli jaką wiadomość o życiu lub o okolicz­
nościach śmierci, aby o tem sądowi lub usta­
nowionemu kuratorowi c. k. notaryuszowi dr. 
Ruckiemu w Nisku w przeciągu trzech mie­
sięcy doniesienie uczynili.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 13 maja 1S77.

(3070 1—3) E  d  y  k  t.

wiadomości, fe w

jednej połowie własność Abrahama LThrmana
a w drugiej własność spadkobierców Herscha 
llhrm ana stanowiącej, graniczącej do północy 
z realnością pod J. 2083/  ̂ Salamona Tepera, 
na wschód z rustykalnymi gruntami w Kni- 
hininie, ua południe z realnością Bazylego 
Terleckiego i gr. kat. probostwa w Stanisła­
wowie, zaś na zachód z ulicą opryszowiecką, 
c. k. sądowi obwodowemu w Stanisławowie pó- 
leconein zostało, ażeby tenże wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który- 
to projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 15 czerwca 
1877 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 15 czerwca 
1877 począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych, przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie, oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a przy założe­
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie swoje oznaj­
mienie do dnia 1 listopada 1877 roku 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.
Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mające lub z załatwie­
nia sądowego widocznein jest, lub że jakie 
podanie stron, odnoszące sie do tego prawa 
do sądu wniesionem zastało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 24 kwietnia 1877.
(2960 1— 3) E  a  y  te te

L. 4158. Stanisławowski ces. król. sąd 
obwodowy zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Kajetana, Dominika Piroż- 
ko i Annę z Pirożków .Jakubowiczową, a w 
razie ich śmierci tychże z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, że uchwałą z 16 września 1876 1. 9867 
cały po zmarłym 5 sierpnia 1860 Grzegorzu 
Lazaro Bogdanowiczu pozostały spadek tegoż 
małżonce Maryi Bogdanowiczowej na mocy 
ustnego testamentu z dobrodziejstwem in­
wentarza przyznanym został, zaś dla nie­
obecnych spadkobierców z ustawy ustano­
wiono kuratorem adw. Dra Czemeryńskiego 
we Lwowie.

Stanisławów 5 maja 1877.
(2967 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 538S. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w sumie 486 zł. 
72 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa jawna sprzedaż realności 
pod 1. k. 200/r. 35 w Borzęcinie przedmio­
tu ksiąg gruntowych niestanowiącej w trzech 
terminach dnia i l  lipca 1877, dnia 8 sierp­
nia 1877 i dnia 5 września 1877 każdym 
razem o 10 godzinie z rana. Na 8 terminie 
realność ta sprzedaną zostanie także poniżej 
ceny u ywołania.

Cena wywołania wynosi 1400 złr. a. 
w., a zakład 140 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć, a przy licyta- 
eyi będą odczytane.

0. k. sąd powiatowy.
Radłów dnia 26 stycznia 1877.

Doniesienia prywatne.

3fI& 03inM i6.
Rak™  a 0,U|lf™  >4lUAeMHM£CKiH
■ipbmohh K3MKcm.T'k CH/Wk Iick\'-k rocno-
AHHORk, KOT<jp\H 3'k KUCKI C>Kl|J£CTBZl rpo- 
lilfRSW lie>KHMK8 3UTArHfc>AH , HUH KHHTH 
Ck KHKAkOTfKH OKlJlfCTKd IlCUKHHHrtH, AaKH 
A« 15 H. CT. IOHIA IIAH CA KKipOKHU/lH H/\H 
A0 llKIA k/\U CA OTHfCUH 3’k KUHCUlH/WTi 
*3HUMSHi£/H’k Wk iaK<MVk pCHHUH A0;lrK 
CKCH 3«łCIK'KOHTH BSAS’<"k BT. cOCTO^HIH.

(3129)



W O J N A
która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała

F A B R Y K Ę  B I E L I Z N Y
na w ypraw jr ślubn e

S il. ■“jfc as sa  „  R o th e n th n m str a sse  21,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, 

| damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , aby' skład 
swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 

Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żądanie odseła się 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem.
Zamiast dwocli tylko jeden złoty reński!!

M i e z  b ę d n y  p  o ra d b n fk

o m im

w

X. W I N H A K M ,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie
1 z ł .  5 0  et.

A din i 11 i stracy i G aze ty L  wow  sklei

m

(3137 1 - 3 )

K onkurs.

para kalesonów m ęsk ich ,...........................................  dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75
koszula męska szyrtyng. z gładkim albo zakładkow. gorsem, 
kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe 
chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, 
kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju,
koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu

2,
2 ,
2,
2 ,
2,
2,
2,

1.—
1.—
1.—

po złt

3,
3,
4,
4,
4,
4,
4,
4,
2.50,

L —
1 — I
I —
I —

1.50
1.50 
.1.50
1.50
1.50
1.50
1.50 
2 .— 
2.— 
2.— 
2.— 
2.— 
2.—

50, 4

majtld damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem 
kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „ 
chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno „
para kalesonów męskich płóciennych . . .  .................  „
gorset haftow any .......................................................................... .
wy borna koszula kolor, zkretonn, z poręczeniem za trwałość koloru
koszula męska z potrójnym gładkim g o rs e m .................... .....
koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. . „
majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane . „
spódnica szyrtyngowa, najlepszego kroju ..............................  „
kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego . „
koszula męska z angielsk. (Mordu, lub francusk. kretonu . . „
koszula balowa, pięknie haftów, ręcznej roboty, najnow. kroju „ 
par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . „
koszula damska haftowana, lub Angot haft...................... „
gorset elegancki, francuski, z sutym haftem ...................... „
majtki damskie haftowane,.....................................................
koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk  ̂
koszula męska, prawdz. rumbiu'., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 3.50, 4, 4.50, 5.— 
koszula męsk. z przodk. fant. chiffon, po złr. 2, 2.50, 3. 
majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50. 
spódnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50. 
gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2. 
koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2.50, 3. 
koszula damska prawdz. płócienna, gładka i fantast. najlepsza po złr. 150, 2, 2.50, 3. 
koszula, chiffon, z fałdami po złr. 2, 2.50, 3.
koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4. 
koszula damska, płóeienna, z haftem ręcznym po złr. 4, 4.50, 5, 0, 7. 
gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, 3, 3.50, 4.
sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 7.50, 8 , 0, 10, i 11
prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10
prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, .najlepsz, po złr, 13.50, 14.50, 10.50 
bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, ^.50 i A.50 
bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po y.lś. 8.60, 10, 11, 12 i 14. 
sztuka 30 łokci, 4/4 szerokości płótna domowego, po złr. 5.50, 0.50 7.50, i 8 
sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, po złr. 16, 17, 18 i .18.50
sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk.. holend. po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 26,20
sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 38, 30, 40 aż do 60
ręczników drylowych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7 i 8 .

1 3  q  V\o f  • Bielizna stołowa na O osób adamaszkowa, albo 24 sztuk 
U d U d i l .  cliustek do nosa, kupujący**1 50 złr. -^ (j

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą 
wykonane. -— Cenniki i kosztorysy wypraw ślub­
nych rozsyłają się bezpłatnie.

Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką
do fabryki bieliznyi wypraw ślubnych

Uznany jako najlepszy

Atrament zupełnie czarny
w yłączn ie  do piór sta low ych  sporządzony

najodpowiedniejszy do 
dokumentów, ksiąg tabularnych, 

bankowych i kościelnych.

1 flaszcezka 10 ot. — większa 20 ct. 
Kamionka jnieszeząca */s m iary wied. 1 zł. 40 ct.

A *  M a d w o d z k i
L w o w i e  - Rynek Nr. 27.

(3008 3 - 3 )  i
we

DCXXXXXXXXXX>Q

Boktor l i f t e m  Karcz

(5199 1 7 - ? )

rauryKi Bielizny i wypraw siuui

A .  S T R A U S S
W i e n ,  X , Rothenf lurmstrasse, 21.

L. 6469 A. (3109 2 —3)

Obwieszczenie.
♦ O ł -

Podpisana Dyrekeya zamierza zapewnić dostawo 
75000 kilogramów żelaza w sztabach,

„ blachy żelaznej i8000
3000 „ drutu żelaznego

na czas od 1 lipea 1877 r. do BO czerwca 1878 r. 
w drodze pisemnych ofert i przyjmuje dotyczące 
oferty aź do 12. godz w południe dnia 20 czerwca r. b.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy jakoteż 
i formularze otert przejrzeć i nabyć można u pod­
pisanej Dyrekcyi w Wiedniu i u zarządów ruchu 
w Przemyślu i Tarnowie.

Wiedeń dnia 1 czerwca 1877.
O J  d y r e k c y i

Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej
zarazem jako prowadzącej ruch na c. k. kolejach państwowy (di

Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej.

od kilkunastu ]at sp e c ja lis ta  i au to r  „ P o -  
r a d s i ik a  w słab o śc ia ch  w en ery czn y ch  z 
przydatkiem  o S a m o g w a łc ie 41, Jęczy g r u n ­
t o w n i e  wszelkie sła b o śc i w en ery czn e  i 
sk órn e, tudzież zgubne skutki samogwałtu : 
p o llu cy c  i im p o te n c ję . „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8— !0 i 2— 4. 

we L w o w ie , ulica W ałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 18— V)

O

L. 646. Przy magistracie w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kasjera miejskiego 
z roczną płacą 500 złr., z obowiązkiem zło­
żenia kaucyi, rów nającej się jednoroczne) 
płacy i przedłożenia świadectwa z uzdolnie­
nia w prowadzeniu rachunkowości kasowej;

dalej posada sekretarza oraz i kontro- 
lora w jednej osobie z roczną płacą 500 z łr.;

nakoniec rewizora policyi miejskiej, z 
roczną płacą 400 złr.
wszystkie po wyż wymienione posady są pro­
wizoryczne 7 widokiem stabilizacyi po upły­
wie jednego roku.

Kompetenci winni się wykazać, że są 
krajowcami i 40 roku życia swego nie prze­
kroczyli, powtóre, mają udowodnić dotych­
czasowe zatrudnienie, gruntowną znajomość 
służby administracyjnej, biegłość w koncep­
cie i dokładną znajomość języka polskiego 
oraz niemieckiego.

Podauia wnosić należy najdalej do 1 
lipca 1877.

Magistrat miasta Gorlice.
L.

Obwieszczenie.
(3128)

D O O C X X X X X X X X X X ¥
(.1197 10-

T)nia 14 czerwca 1877, począwszy od 
godziny 9tej z rana odbędzie się w Magi­
stracie miasta Rzeszowa celem wydzierżawie­
nia w przedsiębiorstwo dostawy maleryałów 
i robót nowo wymurować się mającego gma­
chu szkolnego w Rzeszowie, lieytacya ustna 
i ofertowa, na którą niniejszom zaprasza się 
wszystkich do licytowania skłonnych.

Licytacja odbywać się ma szczegółowo 
i ryczałtem, a to przy następnych cenach 
wywołania:
1. robota grabarska, murar­

ska i kamieniarska . . . 23602 złr. 55 ct.
2. robota ciesielska............. 5744 „ 49 „
3. robota różnych rzemiosł, 

a to: stolarska, ślusarska,
kowalska i malarska . . . 3438 „ 50 „

4. robota blacharska . . . .  2 2 5 2  ___ o0
84 „ryczałtem . . . .  35037

Zadatek na całe i m ^ j d s i i Q£ii!SiM T°tfó- 
■ lorrn jvyuo«l lobo r.ir w. a.*; na poszczegol-
niono roboty 3 °/0 ceny wywołania.

Blifeze warunki licytacyi, które przy 
odbyciu tejże odczytanemi będą, niemniej 
plany i kosztorysy wolno przedsiębiorcom 
wcześniej przeglądnąć w biurze budowniczem

i

Magistratu.
Magistrat miasta

Tt-xe8x6rW, dnia) 29 maja 1877 r.

KA NT OR W Y M I A N Y
o .  li n p r z y w .  g a l i e .

Akcyjnego Banko Hipotecznego
Irapuje £ sp rze d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystepniejszemi.

C | o  LISTA HIPOTECZNE,
które w edług prawa, z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaueye i w ad y a , — są w tymże kantorze do nabycia.

W szy stk ie  p o lecen ia  z p r o w in c ji  w yk onu ją  się  b ezzw ło czn ie  po k u rs ie  dzien nym , bez
doliczenia prow izji. (1869 19-?)

Galicyjski Zakład zastawniczy i  kredytowy
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ogran iczoną,

zaprasza członków na Xy

n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  $

które się odbędzie 7 czerwca 1877 r.
w lokalu Towarzystwa w gmachu teatralnym  o godz. 5 po połudn.

jPorządeU dzien n y:
Uchwalenie regulam inu dla oddziału zastawniczego.
Uchwalenie wysokości kapitału dla tegoż oddziału.
Zatwierdzenie dotychczasowych czynności dyrekcyi.

D yrek eya .

1.
2.

8 .

(3088 3 -  3)

drukarni W- Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. W ernera, pod


